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PRENUMERATAa 
W Lodzi z niedzielnym dodatkiem 
ilustrowenym mies. zł. 4.10. Za· 
miejscowa zł. S. Za,ranicza.a Eł. 8 
Odnoszenia do domu 40 vossy. 
Prenumeratę można odmówić tył· 
ko 1 każdego mieaif\ca bezpoired 

nio w adm. pisga. -OGŁOSZEN!As 
w tekście 50 rr., nade1lane 40 gr. 
sa wiersz 1 milim. 1 łam (strona 
• lamy), Zwyczajne li ir. za 
wicraz 1 milim. 1 łam. (strona 10 
lamów). Nekrelogi po 40 gr. ta 
wiersz l milim. (strona 4 łomy). 
Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo 

Poszukiwanie pracy 10 gr. za 
słowo. 

Ko_nto c:;ir;ekowe w P.K.O, 
Nr. 65,210 

- ht=if.MMdWU 

Orlouenia fum zami•i•oowrah • 
50 proc. drożej od cea miejaeo
wych. Firmy :taz-raniczno o ~ 
procent d...,iej. Kaida nowa pea 
wyżka o bowiąsuje w11yitkie jm 
pnyjęle ogłone.Ua do tmlallł 
cen bez u przedaiero aawiadomle:li 
nia •• Z_a termh1owy druk orłouał 
Komunikatów l ofiar adminiaU. 

cja aie odpowiada. -Artykuly nadeslaae bez o-
nia honorarium. uważane 9' • 

bezpłatne. 1 

Rękopisów zarówuo u,t,.Ji jM 
1 odrzuconych redakcja Die swr--Pomyłki, które zuadnM&o U. 
zmieniaj~ treici oi'łoazeoia aie 
upowainiajq do ._a...14' lfWrabl 
.apłaty luli powtórze11ia OJ!ł-

nia, 
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Nowy yw zety Pol ki ej z Szef em Rządu 
, Wczoraj przyjął Prezes Rady Mi

nistrów, Marszałek Piłsudski naczel
nego redaktora „Gazety Polskiej", 
p. Bogusława Miedzińskiego i udzie
lił mu następującego wywiadu. 

~ Dlaczego 
Marsz. Piłsudski dotychczas 

nie kandydował? 
- Proszę o wybaczenie, Panie Mar· 

szalku, że pozwalam sobie trudzić Go 
znowu. Tym razem chciałbym zapytać o 
wybory. 

- Bardzo rad jestem, że Pana wi
dzę, gdyż rozumiem, że będę musiał wy
tłomaczyć publicznie dlaczego, wbrew 
dotychczasowemu mojemu poste.powa
niu, ZGODZILEM SI:ĘI DAć SWOJE 
IMU~ NA WYBORY DO SEJMU. Nigdy 
dotąd tego nie czyniłem, pomimo, że 
przy każdych prawie wyborach byłem u
prasia.ny o to. Zawsze odmawiałem swo
Jej osoby w tej metodzie pracy, jaką ma 
każdy Sejm i każdy parlament. Były jed
nak poprzednio i inne motywy, do któ· 
rych przywiązywałem nadzwyczajną wa
gę. 

Nie mogłem sobie wyobrazić, że mo
gę stanąć w jakiekolwiek szranki par
tyjne. Tembardziej, że rozwój prac Sej
mu u nas prowadził partje do takiego 
zacieśnienia, iż każda drobna praca par
tji znaczyła dla posłów znacznie więcej, 
niż praca dla ogółu, niż praca dla wszy. 
stkich. 

Konkurencja partyjna poszła u nas 
itd pierwszej chwili istnienia państwa 
tak dziwacznie i tak ostro1 a zarazem z 
tak wielką ilością kłamstwa i łajdactwa, 
że odrazu zaczęło się wytwarzać to, co 
nazwałem „cl(J>aca maxima", Każde nadu
życie, każde łajdactwo było dobrem wte-

RESTAURACJA 

„TIVOLI" 
Przejazd 1. Tel. 126-30 

• *5'? 

Od dziś codziennie • koncertuje 

Zespól węgierski 

dy, gdy robił je człowiek partji własnej, I potrafi on nacisku pai·tyjnictwa wytrzy
złem zaś tylko wtedy, gdy robił je czło· mać. Minęło jednak parę lat pracy. Ob· 
nek innej partji. Chciwość zaś na pienią- serwując ją musiałem skonstatować, że 
dze ,jako czynnik siły partyjnej, rosła zjawienie się na arenie publicznej B. B. 
tak gwałtownie, że KAŻDA PARTJA W. R., który wyszedł odrazu na najlicz
CUCHN~LA ZBYT SILNIE, abym ja niejszy klub w sejmie - spowodowało 
był w stanie wytrzymać, natychmiast połączenie się wszystkich 

'Nawet, gdy przy przeszłych wybo- partyjnych wychodków przeciwko Bloko· 
rach stanął w szranki walki o mandaty wi. Jakgdyby zostało rzucone hasło: 
t. zw. Blok Bezpartyjny - ODMóWI· „Wszystkie łajdaki partyjne łączcie się, 
:LEM I TEMUż BLOKOWI SWOJEGO bo wspólne niebezpieczeństwo idzie". 
IMIENIA - dlatego, że się bałem, iż nie 

,;/ 

~_;- Dwa powody kandy~owania 
Niechybnie - przy tent niebezpieczeń • 1 wód słabości gdyż silny człowiek nie mo 

stwie, grożącem metodom wyrobionym że nie szukać odpowiedzialności za swo
przez dotychczasowe Sejmy, żeglujące pod je czyny i nigdy nie zechce odpowiedzial
banderą warchołów partyjnych - rosła za- ności za nie unikać. System zaś partyj
ciekłość i nienawiść, a jednocześnie wzras- nictwa, choć nie dał u nas na szczęście 
tała niemożliwość dalszego brnięcia w tym przewagi żadnej partji, uczynił jednak 
samym kierunku, w którym szły dwa Sej- brak odpowiedzialności zasadą życia i 
my poprzednie. Po namyśle więc zadecy- postępowania. Gdy zaś weźmiemy, jako 
dowałern, że nazwisko swoje muszę dać punkt wyjścia to, co mówiłem o partyj. 
tam, gdzie jest słuszność i większa nadzie- nictwie, znajdziemy łatwo tak daleko po· 
ja na poprawę tak zabagnionych stosun- suniętą niechęć do odpowiadania za swo· 
ków Rzeczypospolitej. je czynności, że bodaj najbardziej chara-

\Y Bloku Bezpartyjnym skupiają się kterystyczną i najbardziej rzucającą _się 
bowiem ludzie, którzy potrafią p;zechodzić w oczy CECHĄ NASZYCH SEJMoW 
do porządku dziennego nad wszystkiemi BYŁO WŁAśNIE UNIKANIE ZA 
drobnemi interesami i wygodami, nad in- WSZELKĄ CENĘ JAKIEJKOLWIEK 
teresami, czy wygod.~i swej grupy - dla ODPOWIEDZIALNOśCI za każdy brud, 
rpracy nad dobrem ogolnem. Możliwą więc czyniony przez posłów. Demoralizacja 
staj.e się przyzwoita P!aca i. m?żliwą jest siana w ten sposób w naród, szła nieled: 
takze. naprawa zepsucia, wniesionego ·do wie z każdym tygodniem dalej i dalej, 
P~lsk1 przez zawodowych „pyskaczy" par- czyniąc życie oby dnem i prze brzydłem: 
tyJnych. „cloaca maxima" zebrana na ulicy Wiej· 

Drugą przyczyną, dla której nazwi- sldej, sięgała swym zapachem do wszy. 
sko swoje dałem Blokowi Bezpartyjne- stkich zakątków życia, czyniąc ten za. 
mu - był STOSUNEK BLOKU DO OD· pach charakterystycznym dla Państwa. 
POWIEDZIALNOśCI, którą każdy czło· Ten system pi-zenosil się z ulicy Wiej. 
wiek ponosić musi za swoje czyny. Oso· skiej na urzędy, przenosił się na samo· 
biście nie mogę poprcstu znosić tego po· rządy, wkradał się w życie p1·ywatne, 
czucia niecdpowiedzialności, - które tak czyniąc z nieodpowiediialności sądowej 
silnie jest założone w charakterze pol- nieledwie zasade żvcia nolskiego. 
skim, Jest to - zdaniem mojem - do, 

Szlachetny odruch 
Bloku Bezpartyjnego 

„~ureńki', 
Nie mogę jednak nie powiedzieć Pa

nu, że przy bacznej obserwacji naszego 
życia spotykać się muszę, z dość wyraź,. 
n~ niechęcią do takowego stanowiska, 
gdyż OGROMNA ILOść LUDZI W POL· 
SCE SĄDZI NAJSPOKOJNIEJ, żE i 
CHWILĄ, GDY PIŁSUDSKI DAJE SO· 
BIE RADi:1 I PRACUJE NA RZECZ O· 
GóŁU I DOBRA PUBLICZNEGO -
TO TO ZUPELNIE POWINNO WY« 
STARCZYĆ i oswabadza ich wszystkich 
od jakichkolwiek wysiłków w tym file 
runku, a zatem i od wjmowania się ta.kił 
nudną kwestją~ jak wybory do sejmu. 
Nazywam „dureńkami" tych panów, któ· 
rych niestety tak dużo w Polsce. Pogląd 
taki - że go nazwę cezarystyczno-re< 
wolucyjny - jest odpowiednikiem ZU• 
pełnie przeciwnego itierunku: parlamen• 
taryzmu z rewolwerem. „Dureńki" do
skonale się nawzajem uzupełniają. 

Budowanie Państwa 
Nie mogę jednak wobec tego nie ?& 

trzymać się na historji tak świeżej, a 
tak łatwo zapominanej, naszych prac od 
czasu powstania Polski. 

Mówimy bowiem często zadużo o t.. 
zw. budowaniu państwa - nie licząc sit 
najzupełniej z faktami historycznemi, a 
licząc się jedynie re swojemi chwilowe· 
,mi nawet poglądami, które wychodzą po
za realność i dają w ten sposób jeszczt 
raz dowód jak aberacja myślowa, Pl'Oo 
wadząca do irrealności, jest częstą w 
Polsce. 

Proszę Pana - kiedym 11 lłstopa~ 
1918 roku wrócił z więzienia magdebur· 
skiego do Polski, ZNALAZŁEM POLSKĘ 
W TAKIM ROZOARDJASZU I CHAOSIE 
ORGANIZACYJNYM I MYśLOWYM, żem 
zrazu szu.kał jedynie zcałowania tego roz· 
gardjaszu i chaosu, by zacząć budowę n0<o 
wego tworu historycznego: Państw.a Pol
skiego. Muszę powiedzieć, że na drodzł 
przedewszystkiem stanęło mi nie co iłl;ne· 
go, jak rozszalałe w bez,ilności swojej 
partyjnictwo i „dureństwo" - bądź „ce• 

BLOK BEZPARTYJNY ZDOBYL I strzenie stosunków pomiędzy sobą, a re· zarystyczno - rewolucyjne", bądt połiacit 
SIĘ NA TAK PIĘKNY I SZLACHET- sztą sej,mu. Panowie z reszty sejmu ze nie demokratyzmu z rewolwerami, bąd~ 
NY ODRUCH, żE JEST ON BODAJ zwykłą sobie bezczelnością rozpoczęli ta· mowu tak znane tdechlujstwo pracy. 
l'JAJŁADNIEJSZĄ PRAWDĄ W HI- ktykę zupełnego negowania najliczniej- Zdecydowałem wtedy odraza - a by 

pod dyrekcją słynnego wirtuoza S'!ORJI NASZEGO P ANSTW A. Miano- szego w sejmie klubu za taką „bluźnier· 1 Iem wtedy niepisanym dyktatorem Pol· 
A. Babicza ~c~e ogłosH, że kaidy z członków klubu czą," chęć naruszania „źrenicy wolno- ski _ śPIESZNIE ZWOŁAć SEJM POL· 

który bawi krótki czas w Łodzi prze- sta)e• do. rozporz.ądzen.ia każdej włacl_zy ści~' łajdaMw i szujów. SKI dlatego, by skomplikowanąg.acę bU.• 
jazdem zagranicę, d k -•- s~ oweJ, zrze aJąc. się praw tak zacię· TE DWA MOTYWY WYSTARCZY- downictwa państwowego nań zyć, zo• 

cie prz~z resz.tę seJmu bronionych, praw ŁY MI W ZUPEŁNO~CI, abym się wy- stawiając sobie jedynie pracę qad wol 
We wtorki, czwartki i niedziele t., zw·. iminumtetu . .Klub tell uwa,ia.ł so: rzekł dotychczasowej abstynencji - i skiem-i musowe dowodzenie niem podcza1 

FLAKI GARNUSZKOWE b1e !a ~y~honor, za ~1·ak w~wnętrzn~J dał swe nazwisko na wybory. wojny; gdyż rozumiałem, że burza wojen• 

C 
?czcnvcsc1. pozcstawam~ w. .teJ sytuac.J1, Te dwa motywy, to J'est partyJ'ni- na, uspokojona na zachodzie idzie swoją 

odzienn11ie od 10-ej rano czynny z gd k d b - I t d ta e. Y az Y ~ 0 ywaie 1• Jes o powrn- ctwo i unikanie przez panów posłów :za nawałnicą na nas. I teraz, gdy się zas · 
BUF'ET GORĄCYCH c1zmłity sądowme, to poso: - za te, sa. wszelką cenę odpowiedzialności - wy- nawiam nad tą.chwilą, nie sądzt, bym si~ 

ZAKĄSE me. czyr.y, przestępstwa,. czy. zbrod:°t -:- stai·czyły mi najzupełniej do postawie- omylił. Mogłem sit omylić - ł omy~iłen• K 973 ~ociąganym do odpow1edz1alnośc1 nie nia mego nazwiska do dyspozycji wszy- się istotnie - sądząc moich wspón1om-
po cenach nader przystępnych, Jest. stkich tych, którzy wyraźnie tym dwóm ków, gdyż chciałem przypuszcza6, że chwł· 

Piwnica zaopatrzona w doborowe wina Wystąpieniem tern -- więcej badaj, nieznośnym wadom naszego życia za- la tak wielka i tak historyczna odrodzi dU• 
i trunki firm krajowych i zagranicznych. niż czemkołwiek innem klub B. E. uczy. przeczyli. 

\s1•••••m1111mmmmm••' nił niemożliwem do wytrzymania zao- ~ .(DALSZY CIĄG NA STR. 2-GIEJ}, 
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• Wywiad z (dokończenie) s ars z. 
p.ę polską. Tegom jednak w pracy swojej, 
niestety, nie spotkał. 

Najgorszy Sejm 
PIERWSZY SEJM ZWOŁANY PRZE

,t;ł!MNIE DO WARSZAWY, BYŁ SEJMEM 
NAJMNIEJ UDA.NY~ •. Nietyłko pa~ował 
w nim chaos i meum1e1ętność .pracy, za: 
ciekłość partyjnictwa i szukanie p~zewagt 
partyjnej nad wszystkimi i wszystk1em b~
la tak olbrzymia, że dopuszczała wszelk~e 
- ale to wszelkie - łajdactwa, wszelkie 
oszukaństwa i wszelkie zbrodnie na rzecz 
tej absolutnej przewagi rozwydrzonego p~r 
tyjnictwa. Sejm był ~uwere~nym ~ .m~1ą 
igodą; lecz ja prżec1wsta~~łem ~teb1e J~: 
kiejkolwiek przewjldze jakie1kolw1ek part11 
w Polsce i swoje zadanie spełniłem do 
końca. Niestety, okupić to musiałem ustęp 
stwami na rzecz suwerenności tak dziecin 
nej i - powiedzmy - tak łajdackiej, jaką 
'l>yła ona w tym pierwsz.ym ~ejmie.. Gdy 
wojna zwycięstwem mo1em się skonczy!a, 
r;astanawiałem się nieraz nad kwest1ą, 
czy - WOBEC ROZWIELMOżNIENIA 
SUWERENNEGO ŁAJDACTWA - NIE 
POŁOżYć TEMU KRESU ZA POMOlf1 
ROZWIĄZANIA TEGO SEJMU - chociaż
by siłą - i zwołania innego, dla jednej je
:lynej pracy: STWORZENIA DLA POLSKI 
KONSTYTUCJI. 

ści instytucji, chociaż i ta jest według mnie I jących w owe czasy w Polsce porządMw. ,kiejś możliwości przegranej z mojej stro-. 
nonsensowna, ale zgodnie ze swojem par- Uczyniłem to. dlat"go, że - zdaniem mo- ny. Były czasy znacznie cięższe i znacznie 
tyjnictwem, usilnie rozszerzają tę suweren- jem - Polska w owe czasy stała na brze- trudhiejsze, a jednak zostały one zwycięs
ność ciągle i stale na partje, a specjalnie gu niettnikn:onej i zupełnie widocznej dla ko przetrzymane. Jeżeli skłoniłem Pana 
na panów posłów - czyniąc w ten sposób mnie pnepaści. Sejmowładztwo bowiem, Prezydenta do zarządzenia wyborów - tn 
z życia polskiego bagno, nie dające moż- w łączi:mści z całym szeregiem nadużyć - jest postawienia przed narodem pytania, na 
ności dla nom1alnej pracy. stwarzało sytuację w rodzaju czasów upad które żąda się odpowiedzi - uczyniłem te 

Już mówiłem Panu, że ryba cuchnie od ku Polski; to znaczy - stawała ona otwo dlatego, aby raz nareszcie odwrócić kart~ 
głowy - i gdy w centralnych instytucjach rem dla każdego, ł~to chciałby wejść. historji ze smutnemi dla nas wspomnienia-

Było to dla mnie tak możliwem i tech
nicznie tak łatwem, że nawet nie wyma
gałoby dużego wysiłku. To znaczy, łatwem 
i>yło dla mnie stworzyć odpowiednik dla 
cezarystyczno - rewolucyjnych" poglądów 
„dureńków'' polskich. Jeżeli się 2atrzyma
tem przed tym, aldef!l, to łatwo P~nu. zro
zumieć że nie uczymłem tego dla 1ak1egoś 
lchórz~twa gdyż - powtarzam - iizycz 
nie to było bardzo łatwe. Zatrzymałem się 
'8Ś dlatego, że nie mogłem sobie wyobra
zić siebie - takiego, jakim jestem - w 
pracy stałej i ustawicznej, powiem wyraź
:aie - ze złodziejami. Jak nie mogłem -
to nie mogłem. Jak nie potrafię - to nie 
~otrafię. Myślę z~ws~e technic~nie. i dla: 
łego jedynie po~1edziałe~ sobie, .~e t~J 
pracy nie potrafię na sobie wymus1c. Nie 
będę opisywał, co mnie to kosztowało. Po
wiem tylko, że zacząłem ciężko chorować, 
te nieledwie co miesiąc byłem w gorączce, 
Q tymczasem ten przeklęty Sejm, ten stek 
'8jdaków i szulqw wszelkiego rodzaju, 
przeciągał twol4ifenie konstytucji - zresz
tą niechlujnie napisanej nie na miesiące, ale 
u lata. Myślałem, że żywy nie wyjdę z 
Belwederu. 

Potworne skutki 
sejmowładztwa 

Ten załążek suwerenności, do którego 
~puściłem w początkach Polski, mści się 
na Polsce, na życiu i na pracy Sejmu do
tąd, bez końca - nie dając możności pań-
1twu wyjść na normalne tory i drogi. Su
werenności bowiem panowie posłowie 
11.igdy nie chcą rozumieć, jako suwerenno-

UlllEWAŻRIEłllE 
list okręgowych 

Toruń 24 października. 
Wczoraj wieczorem odbyło się w To

""1iu posiedzenie okręgowej komisji wy
borczej Nr. 31 (okręg toruński) na któ
rem zatwierdzone zostały listy wyborcze, 
a mianowieie lista Nr. 1 B. B. W. R. do 
Sejmu i Senatu, lista Nr. 4 (Narodowa), 
lista Katolickiego Bloku Ludowego do 
Sejmu i Senatu (Ch. D.) została unie
wa.żnioną z powodu formalnych niedo
kładności. Lista Bloku niemieckiego zo. 
atała uchwalona z tern„ że utworzy Nr. 
22 i nie zostanie pr~yłączona do listy 
państwowej z powodu braków f01·mal
~ych. 

Następne posiedzenie komisji odbę· 
.łzie się w przyszłą sobotę, w którym to 
dniu rozpatrywana będzie sprawa listy 
Nr. 7 (Centrolew). 

Kalisz 24 października. 
Wyborcza Ifom1sja Okręgowa Nr. 

16 w Kaliszu pod przewodnictwem pre
zesa Są<ru Okręgowego Angiewicza w 
dniu dzisiejszym ze względów fcrmal
AYch unieważniła następujące listy: zje
dnoczona lista. chłopska „Samopomoc" 
(komunistyczna), Niezależne Stronnict
,wo Ludowe „Piast" i Stronnictwo Chłop
~ląe ,,~j-~dn~_nie". 

przeważa cuchnięcie, w kraju caiym ten za- Wiem jednakże, że i w owe czai:;y za- mi, z tak smutną a pełną łajdactw przeszło· 
pach przeważa także. wio:łkm przypuszcze11ia „cezarystyczno - ścią, aby na przyszłość swobodniej, łatwiej 

Niechybnie, proszę Pana, mam za sobą rewolucyjne", kiernjąc przebieg dalszych i snadniej mogła być prowadzona prace. 
także wypadki majowe, gdy wystąpiłem ze wypadków na ołaszczyznę czvstego lega- nad rozwojem Polski. -
środkami przemocy w stosunku do istnie- lizmu. To pytanie brzmi więc: Czy Polska 

chce, aby jej sejmy były podobne do daw
nych i miały cechę suwerenności partji 1 
wychodków partyjnych, rozzuchwalających 
się stale w nadużyciach - czy też chce 
z tem zerwać tak, aby śladu z tej przeszło' 
ści nie zostało? Jeżeli to pytanie postawi„ 
Iem, to dlatego, iż jestem przekonany, żf 
panowie wyborcy są daleko lepsi, niż by. 
wali ich wybrańcy i że nie mają zepsutego 
gustu do smrodu i do różnego partyjneg~ 
paskudztwa. -

Obóz arszałka Pi s11dskiego . . , nie ntoze przegrac 
Naturalnie i Pan i wszyscy mogą łatwo 

zrozumieć, 
żE JA, ZARóWNO JAK I WSZYSCY 

·CI, KTóRZY śCiśLE WSPóŁPRACUJĄ 
ZE MNĄ, PRZEGRAć NIE JESTEśMY 
W STANIE; 

NA 

to znaczy, że niemożliwem jest przypusz
czać, aby sejmowładztwo, czy posłowładz
two w Polsce mogio zwyci~żyć wraz ze 
swoją „suwerennością" w jakikolwiek 
sposób - i sprawa p-0stawiona przeze -
mnie na wybory nie może polegać na ja-

W dniu 24-ym b. m. około godz. 7-ej I bina, wydobyli z pod samochodu ppłk., tąd ustalona. Najprawdopodobniej zwłO
min. 40 mno, na szosie prowadzącej z 'l'atarę niedającego już znaku życia. Rad· ki tragicznie zmarłego przewiezione hę· 
Warszawy do Grudziądza, pod miejsco- ca Zaćwilichowski okazał się ciężko. ran- dą do Warszawy lub do Krakowa. (Iskra) 
wością Drobin wyda1·zyła s·ę katastrofa ny, ma mianowicie złamane obie nogi i Warszawa 24 października. 
samochodu, którym jechali służbowo do prawdopodobnie poważnie naruszony krę- W dniu dzisiejszym o godz. 17,40 w 
Grudziądza: naczelnik wydziału w od- gosłup. Wezwany na miejsce lekarz z szpitalu Ujazdowskim zmarł na skutek 
dziale II Eztabu głównego pcdpułkownik Drobina skonstatował śmiel'Ć ppłk. Ta- odniesionych ran w czasie katastrofy sa
dyplomowany Jan Tatam oraz rn<lca mi- tary, a radcę Zaćwilichowskiego prze- mocłtodowej pod Płońskiem radca Mini· 
histerstwa Spraw Zagranicznych porucz· wiózł tymczasowo do szpitala w Drobi· sterstwa Spraw Zagranicznych porucz· 
nik Stanisław Zaćwilichowski. nic. Zamierzone przewiezienie radcy Za- nik Stanisław Zaćwilichowski. ś. p. Sta-' 

W pewnym momencie, na skręcie, ćwilichowskiego cło Warszawy ewentual- nisław Zaćwilichowski pełnił w ostat 
samochód prowadzony przez szcfe1·a Za· nie do szpitala w Płocku natrafia na po- gabinecie prof. Kazimierza Bartla· 
wistcwskiego, ześlizgnął się z szosy i ważne trndn11ści ze względu na ciężki wiązki szefa gabinetu prezesa Rady 
przewrócH się do góry kolami, wpadając stan rannego i z?ę, wyboistą szcsę. nistrów. (PAT) 
jednocześnie do przydrdnego rowu. Dowiadujemy się że data i miejsce --•-1---

Nadbiegli z pomocą mieszkańcy Dro· ~ngrzebu ś. p. ppłk. Tatary nie jest do-

Zwy ięs o re ołucji w Brazylji 
Armja i flota przeszły na stronę powstańców 

Dotychczasowy rząd podał się d.o dymisji 
RIO DE JANEIRO, 24.X. Rewolucja w 

Brazylji zwydężyła. Rząd został obalony 
a prezydent repubEki Luis zrezygnował ze 
swego stanowiska. 

Bezpośrednią przyczyną upadku rządu 
był bunt wychowańców szkoły wojskowej 
w stolicy, kierowanych przez kilku wyż
szych oficerów. Marynarka, która dotych--

czas zachcwywała się lojalnie w stosunku 
do rządu p;zystąp:~a do rewolty. Wkrótce 
po tern rząd zgicsił dymisję. Gdy wiado
mość o tem rozeszła się po mieście, tłumy 
mieszkat!ców wyległy na ulice manifestu· 
jąc entttzlastycznie na cześć rewolucji. Na 
znale radości bafll<i i magazyny zostały 
zamknięte na dziet1 dzisiejszy. 

śp. Perz ,~ńskiego 
Nasz korespondent telefonuje z Warszawy: I pe?n;ony był po brzegi tymi, którzy przy. 

Wczoraj o godz. 10 i pół rano w kośde byli, by oddać ostatnią. posiugę Zmarłemu. 
le św. Krzyża odprawione zostało nabożeń W czasie nabożeństwa pienia żałobne 
stwo żałobne za spoJ\ój duszy ś. p. Wtodzi · wykana!i ari:~'Jcl Cpc y wa:::zawskiej : pp. 
mierza Perzyńskiego. Nabożeństwo odpra- Dygas, Mich ... '.).'/„ •• ,, ·~,~.llllidd, Gołębiow-
wił ks. proboszcz Szadko. • ski oraz chi>i Opery. 

Nawę kościoła wypełnili przedstawicie- Po gorlz. 11-ej po skońcw~em nabożeń 
le świata artystycznego, przyjaciół i znajo- stwie ruszył lmr;tiukt ż:ifobny na cmentarz 
mych Zmarłego oraz przedstawiciele władz Powąz?mws!ci, gdzie spoczęły zwioki zna
państwowych, miejskich i organizacyj spo kcmitego pisarza 
łecznych. Olbrzymi kościół św. Krzyża wy 

---0---

Wyrok sądu oficersl1:iego 

Z Assomption donoszą, że minister fi
nansów dr. Ayala został ciężko ranionv 
przez pewnego napastnika. Dr. Ayall 
wkrótce potem zmarł wskutek odniesio· 
nych ran. 

Jak donoszą z Rio de Janeiro oficerowie 
armji i marynarki, w których rękach spo
czywa władza od chwili dymisji prezyden
ta ogłosili proklamację, w której wzywają 
wszystkich brazylijczyków, tak stronników 
rządu jak i rewolucji do popierania ruchu 
pacyfikacyjnego. Proklamacja wzywa woi 
sim obu stron do zaprzestania wzajemnych 
wrogich wystąpień i domaga się, aby peł· 
nomocnicy stron odbyli konferencję z rzą
dem prowizorycznym celem uspokojenia 
kraju. · 

W Rio de Janeiro panuje ogromne po
ruszenie i wzburzenie. Czynniki wojskowe 
rewolucyjne usunęły r.olicję i same usiłu
ją utrzymać porządek w mieście. 

Na czele powstańców stoi gen. Fra„ 
goso. (PAT) 

e#.h •• 
S~AZAlllE 

b. pn\la Domagały w sprawie zajścia w gmachu Sejmu 
. , Kalisz 24 października. 

Nasz korespondent telefonuje z Warszawy: I .Notatka była anonunowa, wooec czego vr. 1 . ".! b d S 1 0. k • 
W związku ze znanym zajściem w gma- cdpawiedzhhrnść za nia spada na nu.cze!- • {mu~""' . · m. ~rze . ąc em ri 

chu sejmowym, w czasi _ -tórego redaktor .nego retlaktcra pisma.· Płk, Scieżyiiski go~ynb w l\~~Iszu 0~t yła ~·~ ~pm~~~ ' 
ajencji „Iskra" płk. ścieżyński znieważył mia{ dcstateczne pctlstawy do nieżąda- Pf~ a OI~ag~ Y ze ro~mct~va. n °~~ 
czynnie redaktora „Robotr.ika" b. pos. nia satysfakcji na drodze honorowej. s ueg_o. os a,rzo~ego 0 zme~azeme ~f zt . 
Niedziałkowskiego, Sad Honorowy dla ofi- 8posób zredagowania obrażłiwej notatki s~awmela Stadi~stwa na. Wld€cu .w ł ehu 

· · - , · d ł , · · łł s · · , k" mu oraz o po zeO'nywame o meus uc a-cerów sztabowych wy~ał wyrok, W ktorym me awa l'OWnICZ p {, C!ezyns Ienm . f .. d . „ . 
stwterdza: możności dochodzenia swej k1·zywdy na ma wezwama po ICJI 0 1 ozeJscia sę. 

„Płk. ścieżyftski został ciężko obrażony drndze s~dowej. P~·z~b~eg. samego z~j~~ia . ęąd O_kr;gow3' skazał Domagałę na 1 
notatką, noszącą cechy złośliwego paszkwi- me s~'~ia płk. Sc1e~ynsk~ego ~ kohzJi ~ miesiąc ares~tn. 
lu, zamieszczoną w ~,Robotniku" z dnia godnoscią stanu oficerskiego 1 zasadami ---U 
20.8. r. b. honoru. 



Nr. 293 „fIASLO" z dnia 25 października 1930 r. ~tr. 3. 

D O STRONNICTWIE NARODOWEM 
Prasa endecka od ldlku dni na pier- I I znowu mamy: - z jeunej strony ha

~;szych strcmicach swych pism zamieszcza I sło wyborcze, któremu przeczą czyny, -
,,hasia wyborcze" swego shor:nictwa. Oto, z dn:glej: czyn konkretny, od szer e · 
jak brzmi~ owe pięi· _e słówica: - „Lista g u l a t t r w a j ą c y w y s i ł e k 
11arcdowa staje d<:> wyborów, aby wywal- w I< i er u n k u p r z y w r ó c en i a 
czyć Paf.stwu Polskiemu: nienaru:izalnoś~ w f' o 1 s ce n ar us z o n ej prze z 
granic, zdrowy u~trój, oparty na równowa- s e j m o w ł a d z t w o r ó w n o w a -
.ize władz, niezależność gospodarczą i g i w ł a d .z • 

m e n t y p o d n i e :z a 1 e ż n o ś ćlży najpierw określić i podsumować wy. 
g o s !l o d a r e z ą P o 1 s k i • datki Państwa i do nich dociągnąć docho· 

Więc znowu: - z jednej strony - dy"„. 
frazes, z drugiej - czyn. Słowem Marszałek Piłsudski, jako wy• 

„Oszczędny budżet" - głosi wreszcie bitny talent organizacyjny, jest zwolenni· 
hasło wyborcze endecji. kiem przezornej zasady, obowiązujiteeJ 

QSzczędny budżet"... Cóż powiedzieć o dalszych hasłach wy-
Pod ta!<im programem mógłby z czy- borczych stronnictwa „narodowego"? 

Trzeba mieć dużo iście odwagi, by ha- zarówno w iyciu prywatnem, jak pa~stwo
sło to ośmielać się głosić po ostatnim wy- wem: - „ P a m ł ę t a j r o z c h o • 
wiadzie Marszałka Piłsudskiego, gdzie d z i e ż y ć z d o c h o d e m w 
właśnie Marszałek poinformował szeroki z g o d :z ł e " ! 

Atm sumieniem podpisać się każdy zwo- Oto czytamy: - 11niezależność gospo- ogół polski o Swej pracy nad oszczędnym Zaś pan Rybarski jest zwolennikienl 
\enni.k listy Nr. 1. t. j. listy Marszałka Pił- darcza". budżetem Państwa. „zasady", jakiej trzymają się wszyscy U· 

sudskiego. Ależ to Rząd Marszałka Piłsudskiego Marszałek stawia zasadę: - t 1· ze b a tracjusze w Polsce i na całym świecie: -
Ale, naodwrót bio~ąc, - każdy zwo- tysiączne prace realne, przez budowę por

iennik stronnictw „narodowego", który te tu w Gdyni, przez stworzenie floty handlo
hasła wyborcze bierze na serjo i który na- wej, przez baczną czujność nad trwałością 
prawdę pragnie ich urzeczywistnienia, w waluty i równowag; budżetu państwowego, 
sumieniu swem zdecydować musi, że je- przez wydatne wzmocnienie eksportu i t. d. 
dyną drogą, prowadzącą do tego celu, - p o ł o ż y ł t r w a ł e f u n d a -
byłoby dlań: - współprac o w a ć 

n a j !l i e r w zr a c h o w a ć m o - najpierw się pieniądze wyda, a potem p<> 
ż i i w e d o c h o dy P a ń st w a i myśli o tem, skąd pokryć niedobory. 
d o n i c h p r z y k r a w a ć r o z - „Oszczędny budżet" jako hasło endec! 
c h o d y • to doprawdy już nie: pusty frazes wybor· 

Zaś pan Rybarski mędrkuje: - „Któż czy, - ale nierozumny cynizm. 
widziat takie zasady budżetowania? Nale- Ludwik H. 

z rządem Marszałka Pił· 

sudskiego t. j. głosować 
na listę Nr. 1. 

Bo jakże i kiedyż da się utrzymać nie· 
Jtaruszalność granic? Oczywiście wtedy 
tylko, gdy Polska posiadać będzie silną 
armję, a na jej czele Człowieka, który umk 
natchnąć żołnierza duchem męstwa i po 
święcenia -i który złożył już niezbite i ni~ 
zaprzeczałne dowody swego genjus7U mili
tarnego. 

Kr s w ra ·u dolarow 
Zmierzch .e1·y dobrobytu i popularności Hoover'a 

(Korespondencja własna) 

Takim Człowiekiem jest 
Marszałek Piłsudski. 

Stronnictwo „narodowe" nie łudii się 
chyba, że w razie wojny zastąpić Marszał
ka Piłsudskiego potrafiłby Wojciech Trąmp 
czyński lub Roman Rybarski. Dla nikogo 
nie jest tajemnicą, że emerytowani wojtJko
wi, których ulokowano na endeckiej liście 
Nr. 4, - nawet w samej endecji nie są bra
li i na serjo. 

- · New York, w październiku 1930 r. I wiekowi z ulicy, ale i przemysłowcom, 
„Prosperity" - bożyszcze amerykań- kupcom, ekonomistom i politykom, wyda

skich mas a zarazem wyższych dziesięciu walo się, że era dobrobytu czyli t. zw. 
tysięcy - odwróciło się od kra~11 J do\Dra. prosperity, t. j. stałych, wysokich zarub
Krach za krachem w str z ą s a gie ł • ków1 wielkich obrotów i wielkich zysków, 
d ą n a W a 1 l • s t r e e t , pl~jta b ę d z i e t r w a ć w S t a n a c h 
goni za plajtą, sklepy, magazyny nie sprze b e z k o ń c a . Więcej - nietylko bę
dają, klienci nie kupują, sprzedaż na ra1y dzie trwałą, a~e nawet musi się jeszcze 
już zawodzi, i - o zgrozo! - nawet ta- podnosić jej poziom, albowiem siła na
niaki automobilowe forda nie mogą już bywcza dolara i rynku amerykańskiego 
znaleźć tylu odbiorców, co dawniej. jest nieograniczona, a konkurencja Europy 

Słowem - kryzys, ordynarny, zwyczaj - niepoważna. 
ny kryzys ekonomiczny; który w pojęciu Okazało się, że teorja i praktyka raju 
Amerykanów powojennych był i jest przy- dolarowego na nieograniczony termin za
wilejem tylko Europy. wiodła dość rychło i zbankrutowała grun-

Amerykanom, i to nietylko t. zw. czło· townie. 
. l . • • • • • • ~ 

jasne jest tedy, że „zwalczanie" Osoby 
Marszałka Piłsudskiego, próby podkopy
wania Jego autorytetu przez wybryki pra
sowe, usiłowanie zab.·ucia Armii Polskiej 
jadem walk partyjnych, zwalczanie or- W k• • • k • 
ganizacyj przysposobienia wojskowego _ pOSZU IWaDIU upragn1onego po OJU 
wszystk?,, t-0 pr.owadzi _właśnie d? !'~aru~ Jak . niejednokrohiie przewidywaliś-1 się żadnemu z pa,ńst~'> które miało~y być 
szalnośc1 graruc Polski, - byna1mme1 zas :my pl'OJekt Paneuropy, forsowany przez terenem dla ekspa;asJi gospodarcze] i po. 
nie jest czynnikiem, odstraszającym dla za- ;francuskiego ministra spraw zagrenicz- litycznej „wi~lkich Niemiec", nie mówiąc 
kusów wrogów. nych Brianda s p a 1 i ł n a p a - już o grupie państw WJchodnich, -z Pols-

Ró · . ted . dz d . Obo n e w c e. Briand w Stanach Zjednoczo- ką na czele, które s:i<a1.ane byłyby wew-
znica Y ponuę Y en ec1ą a . • nych Europy chciał umieścić organizmy, nątrz bloku ··A. systematyczne wyczerpy-

tem B. B. W. R. polega na tem: - endecja wykluczające się tak politycznie, jak i "\\anie ich orga,nizmu przez germańskie
wystawia jako hasło programowe „niena. gospodarczo. Z jednej strony Niemcy ra- go polipa. Ta -rn. pokojowa sankcja wyczer
ruszalność granic", - zaś w praktyce zwal zem z Fran~ją. ~niały stanowić ten oś~·o~ Pf'wama ~rg~niunó'Y . s~eregu i;>a~s~y; 
cza i usiłuje ;r.epsuć wszystko, co tej nie- dek zasadmcz_;J . Pan~ur?PY, z dnigieJ ~uropy ~ vol.1 „z.acism~ma przyJazm • 

, . . . . strony dołączyc imała się i Angla do tych rranco - memieckie~ ~1ie mogłaby byc 
naruszalnosc~ 1est ~v;aranc1ą. _Obóz p10rzą- Stanów, kto jednak choć trochę zna his- przcforsowai._,, w żadn:.-m z państw, przez 
dowy natomiast nie potrzebuje nawet wy. torję walk 0 gospodarczą sup1·emację w naczonych n a s t o p n i 0 w e 
stawiać tego hasła, gdyż rozumie się ona końcu XIX. i początku XX. stulecia, kto n i s z c z e n i e p r 2' ~ z k a n d y -
samo przez się. Ale zato w praktyce Obóz zna dzieje walki imperjalizmów Anglji i d a t ~ 'Y." ~1 a „H er r e n v o 1 k", 
prorządcwy właśni~ d aj e is t 0 t n ą Niemiec, '.Valki zako~czonej wo~ną Euro- Dziw1c: się ti~ochę m~żemy, ~c .P· Mi-

. . . . t . pejską, ten zdaje sobie dokładnie sprawę, rnster Bnanct me z~chcmł głębieJ p~·ze-
g w a 1 a n c 1 ę u 1 ze cz Y w 1 s n 1 e • że na tych dwóch przeciwieństwach ja- studJować gospodarczych i politycznych 
J ł a t e g o h a s ł a ' P r z e ci e · ki@1i są organizmy Niemiec i Anglji, .przeciwień&tw mi~dzy g·ern111ńs,ltim blo
w s z y s t k i e m p r z e z O s ob ę zbudować Stanów Zjednoczon .. Europy Idem, a temi wszystkiemi państwami, 
s w e g o c z o ł o w e g o M ę i a - nie sposób. które od la:. tysiąca walc;,q., często w 
M a r ~ z <'t ł k a p i i 8 u d 5 l< i c l!' 0 Można wprawdzie było próllować rnezwy.kle trudnych warunLach, z dążą-

.. _ . "' · . „ stworzyć Paneuropę bzz Vv'ielkiej Bryta- cą do ich ;:ochłonięda krzyża ·. ką. ośmi'Or-
Dla endecji „mcnaruszalnosć gramc nji ale ten organizm byłby od początku 111c<1. 

~est agitacyjnym frazesem, któremu prze- sw~go powstania sberowany przeciw in- lJZiejo Sui'c:ŁJY ws~{'„zufo raczej na ko
czą endeckie czyny. Dla Obozu Marszałka terescm Impcrjum eqtyjskiego. Dziwić meczność stworzeni~. bioku państw, 
- nienaruszalność granic jest dogmatem, się więcnie można, i~ Anglja . nie miah ~ e s P o 1 o n Y c h p o l i t y. c z n i e 
z którego WYPływa cała jego praktyka pra· zbytmej ochoty p~Zj'C;-,J i11ac się do pow- i ~·1 o s P cdar.czo w ob~·o1k1~e prdzed 

. . stana Stanów ZJednoczon.Ycll Europy, wspo;nym w!'."og1em - r,enrnms im ra-
cy pan~twowo • twórcz.eJ. . Id 0 k t 6 r y c h n ~ e m 0 ~· ł a . p~eżnym i1~rerjalizm~m: Bl~k taki powi-

Wezmy punkt drugi endeckich haseł b y n a 1 e ż e ć ani ze względow po- men oprze:: się o AnglJę, Jako o swego 
wyborczych: - „zdrowy ustrój, oparty na litycznych ani gospodarczych. naturalnego. sprzy~ie.rzeńca •. 
równowadze władz". Ależ to jest właśnie Jednak i wewnątrz k~ntyne!1talne~·o _ Szkod:.i, .z0 p .. minister B1:~and w tym 

Ob .M łk P"ł d k" 1 bloku państw Europy istmoh mebezpie- lnenmku me sk1erow1! swoich cennych 
progr~~ ozu arsza a 1 su .s iego'. czeństwa które bezwą.tpienfo doprowa- wysiłkfrw. Byłoby t0 z wielką. korzyścią. 
Za c~z po~staw~ł Marsz~ł~ . P1łsudskt dziłyby do rozsadzenia „Stanów .Zjed:10- dl~. szereg~ państw, ~ag-r?ża~1ych przez 
przectw sejmom 1 posłom, Jesh me za usta- czonych" jeszcze przed roipoczęc1c::1 ich Niemcy, mHH'.Jby to tez w1dkre znacze
wiczne naruuzanie równowagi władz w Pol normalnego funkcjonowania, jako jedno- l1łe dl~ bezp;cczeństwa anmej .Fran~ji. 
'.ice? K!ub sejmowy B. B. w. R. był je- litego oq~·anizmu gospodarczego, Wsza~ , .Moze ~a..s:,e ~l~ru··1 ~ uwagi t~·~f.ią do , „ . . . , _ Stany Zjednoczone Europy bez Ai:-glJ1 o'~:i.actomozci mszo:v sta~:i Rrai1c31 .i Ąn-
~}il}'11 w poprzed~tm Sejmie, ktory ~ło równałyby się h e g e n1 o n j i n l e - gl31 i przyczymą s1~ choc ':' drobneJ ,m~e
.zył wr.techstronme opracowany projekt m i e c k 0 _ f r a 11 c u s k i <C j n a d rze do ugnmtowama pokoJU wszechswia-
~miany Konstytucji, oparty na równowadze c a ł a E u r o p ą. A ponieważ w towego. 
władz. związl(u Niemiec i Francji wręcz dykta„ Nie ulega wątpliwoAc~, że tylk.o i:a 

Cóż tymczasem zrobiła en1ecja? zwal · torską przewagę miałyby Nier".icy, Stany proponowanej przez nas r .. rn;lze .znaJdU,Je 

k 
Europy byłyby niczem innem .• _Jak rozsze- się tr .. k upra[;'!l. 10nc zal-·czp10.c1:<.n'10: ludo':" 

czała n~E!iętnie i zaciekle zarówno lub c t 1 Ę d i t t f rzonr-m wydaniem 1\!icmiccltH~J „ en ra - urcpy p:':~.: ,rn 11,; TO ·nm1 woJonnemi. 
sejmowy B. B. W. R., jak i jego projekt 7<,tii·op"" Dr. Er. Sam • 

.ł~ • ;;; • 

zmiany l{onstvtucii. Tego ro<lzaiu Paneuroą~~nie uśmiecha 

Początek dały krachy giełdowe, nastę.
pujące jeden po drugim, które wyrząd~iły 
miljąrdowe · straty miljonowym rzeszom 
średniozamożnych i wręcz ubogich, żyją„ 
cych z pracy dziennej ludzi. Bo w Ame
ryce grał na giełdzie, spekulował na ak· 
cjach od 2 lat k a t <i y i k a ż d a 1 
szofer i robotnik, maszynistka i fryzjerka. 
urzędnik i buchalter, zamiatacz Lilie i kan· 
duktor. Po kilku potężnych krachach akcja 
spadły na łeb na szyję, ludzie potracili nie. 
tylko majątki ale i ostatnie oszczędności, 
wielkie nawet firmy - zachwiały się. A 
w skutku zaczęto się ograniczać w wydat· 
kach, zaczęto obniżać stopę życiową i w 
rezultacie osławiona prosperity ulotniła 
się w ciągu roku jak dym z komina. 

Nastąpił zmierzch prosperity i jej pr~ 
roków, a wraz z nim i zmłerz:ch Hoover'a, 
jednego z głównych głosicieli tej prosperi„ 
ty i tego zarazem, który w pojęciu Arna. 
rykanów miał tę prosperity ratować, miał 
ją podtrzymać i - zresztą - obiecywa1 
nietylko ją podtrzymać ale i spotęgować. 

Krach prosperity stał się zarazem kra
chem dotychczasowej popularności i sławy 
Hoover'a. Doświadcza on teraz na sobił 
z m i e n n o ś c i po w o d z e n i a • 
i s ł a w y • jak przedtem go wysławia
no pod niebo jakó wzór tężyzny i dziel· 
ności 100-procentowych Amerykanów, tak 
dzisiaj obrzucają go wszyscy wyrzutami, 
krytykują, wytykają mu jego rzekome nie
dołęstwo. 

„Postawiliście na fałszywego konia" -
wołają demokraci w prasie i na wiecach 
do republikanów, z ramienia których ZO· 

stał Hoover obrany pre-zydentem. A repu
blikanie bronią się słabo i półgębkiem !yl· 
ko odpowiadają na ataki konkurencyjnej 
partji. Trudno im dzisiaj b!'onić wybra11· 
ca, który został w opinji publicznej po
grzebany. Tntdno im dowieść ·- co zrei;i. 
tą jest prawdą istotną - iż naw12t pre4y. 
dent Stanów nie jest w stanie s p r a • 
wić cudu i odmi~nić kon• 
j u n k t u r y , na którą się złożyła nad„ 
produkcja z jednej, załamanie konsumcji z 
drugiej strony. 

To też dzisiaj, p~) 18 zaledwie miesi,4 
cach sprawowania rządów w Białym D°" 
mu, prezydent Hoover nie może żywić naj· 
mniejszej nadziei na ponowny obiór. 

Obecnie, 4 listopada, odbędą się W)
bory dopełniające do Senatu i Kongresu. 
Otóż, gdy kandydatom z republikańskie/ 
partji postawiono ze strony zarządu par· 
tji żądanie, aby na wiecach bronili sta· 
nowiska i polityki Hoover'a, oświadczyli 
oni wręcz, iż opinja mas wyborców jest 
tak nastrojona, że nie można się odważyć 
na podobny eksperyment. 

Tak się zakończyła nietylko era nie• 
ustającej prosperity w obliczu 5 miljonó\4 
bezrobotnych i kryzysu, ale i e r a s ł a • 
wy i reputacji Hoover'a, 

Em-
---t1---
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WAL A NA NOZE ·••&sSSTQtW•+&&&& 3?CT?TT~ E!W'!" Zamknięcie drukarni 
za drukowanie odezw 

komunistycznych 
;w 
' NA KRAWĘDZI MOSTU Z polecenia władz bezpieczeństwa zamkni~· 

to wczoraj drukarnię „Ars" w Warszawie, będł 
cą własnością N.P.R. - prawicy. 

Jeden z rywali wpadł do wody z raną w brzuchu Zamknięcie drukarni nastąpiło wskutek 
stwierdzenia faktu, że drukowała ona od dłuższe 
go czasu stale odezwy organizacyj komunisty• 
cznych o charakterze przeciwpaństwowym i że 
pomimo świadom!lści ich charakteru wywroto• 
wego - przyczyniała się przez umyślne nie, 
przestrzeganie obowiązujących przepisów df 
ich rozpowszechniania. 

Przy budowie m<1stu na Narwi pod Ze
grzem zatrudnionych było dw~ . młodyc~ 
robotnik&w, 20-letni Sokołowski i 22-letm 
Tomaszewski. Sokołowski w Zegrzu 

poznał młodą dziewczynę, 
niejaką Sochacką. Po krótkim czasie mło
d?i zaręczyli się. Pewnego dn: :.t Soknbw
ski zastał u swej narzeczonej Tomaszew
<.>kieoo. 

\Vypror.;i1 go z mieszkarua i o~y;iadczył, 
te prosi g~ by wi~cej się ru nie pokazywał, 
gdyż inaczej 

żywy stąd nie wyjdzie. 
Na to Toma6zewski odpowiedział, że wol
no każdemu robić, co mu się podoba, a 

odeszli, Sokołowski począł szukać zaczep-1 szewski zachwiał się. Moment ten wyko
ki. Posypały się wzajemne pogróżki i obeł- rzystał Sokołowski i wbił swemu rywalo-
gi i w r~kach obu rywali ~ 

błysnęły noże. 
Skoczyli na siebie z nienawiścią. Na kra
wędzi rusztowania, na wysokości kilku 
pięter, rozgorzała zażarta, nieubłagana 
walka. Zmagali się, usiłując jeden drugie
mu wytrącić nóż. W pewnej chwili Toma-

nóż w brzuch 
aż po rękojeść. Tomaszewski usunął si~ 
nieprzytomny na belki rusztowania, następ
nie wpadł do wody. Wyratowany, w stanie 
bardzo ciężkim został przewieziony do 
szpitala w Warszawie. 

Komisarjat rządu m. st. Wa1·szawy zwrócił 
się wobec tego z odpowiednim wnioskiem do u· 
rzędu prokuratorskiego przy sądzie okręgowy 

l!!llll!l!li!l!!!ll!!llll!l~l!!!!!!l!!!!!!!!l!i!l!llllll!!~M~~łf~!ll!i!!~!.!!!!!il~~~lllJl!!!!!!!~~~~-~*~lf~Mfi~~-~!~"~~-~~Mt!!!!~~~!!!* w Warszawie, który ze swej strony postanowi! 

Bestjalskie zamordowanie 
18-letniej uczenicy 

pociągnąć do odpowiedzialności karnej z art 
51 k. k. (współdziałanie w przestępstwie) za· 
rządzającego drukarnią „Ars", mieszczącą si~ 
W Warszawie przy ul. Siennej Nr. 33, p. Fran, 
ciszka Jędrzejczyka, oraz zapieczętować dru· 
karnię aż do czasu rozprawy sądowej. zobaczą, kto będzie silniejszy. W dniu Z Pińska donoszą o bestjalskiem zabój:- I W trakcie dalszego dochodzenia ustalo 

wczorajszym Sokołowski podczas pracy stwie, którego ofiarą padła 18-letnia uczen no iż zamordowana jest uczenicą miejsco- ·• 
był dziwnie zmieniony. nica miejscowego gimnazjum państwowe- wego gimnazjum państwowego Linkiewi- Pomnik Marsz. Piłsudskiego 

Po skończeniu roboty, gdy inni robotnicy go Zofja Linkiewiczówna. czówną Zofją. I w W"ż • h 
l!!l!!!!!!!!!~~-~!ll!l!!~W!!!i!!!!~!l!!!!!!'·~«~!!!!!!!!l!!!!!l!!ll!!!!!!!!!l!l!!~!!!!llllli~•~ Onegdaj o godz. 12-ej w nocy, jeden Oględziny sądowo-lekarskie ustaliły, iż . . . 

1 aJnac 
ze spóźnionych przechodniów natknął się dziewczyna przed uduszeniem została W 'Y1zaJnach. ~pow. augustowi;ki) 

CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 

Niedziela, dnia 26 paździemika 1930 "• 

na ulicy w pobliżu portu rzecznego, na zgwałcona, prawdopodobnie przez kilku o- odby~o się ?dsłomęc1e pomnika Marszał· 
trupa młodej dziewczyny, który leżał w sobników. ka P1łsudsk1ego. Pomnik stanął koszten1 
ciemnym zakamarku. Usta nieszczęśliwej ofiary były zakne- 3 ~~mp. 2~ baonu K. O. P. oraz ludności 

O odkryciu przechodzeń natychmiast blowane chustką. Dotychczasowe usiłowa- m1eJscowe~ .. Na uroczystość przybyli 
zameldował policji, i na miejsce wypadku nia policji w celu wykrycia zbrodniarzy przedstaw1c1ele władz państwowych i sa· 
wkrótce przybyli przedstawiciele władz nie odniosły pożądanego rezultatu. Dalsze morządowych. 
śledczych, którzy ustalili, iż dziewczynka dochodzenie w toku. 
padła ofiarą zbrodni, została bowiem udu- Zbrodnia wywołała w Pińsku wielkie Kłusownicy zastrzeHli łosia 
szona i porzucona przez zabójców na uli- poruszenie 
cy. 

--0---

Wiełki proces komunistyczny 
w Kowlu 

63 wywrotowców na ławie oskarżonych 
Przed sądem w Kowlu rozpoczął się rejonowych, rozwijających działalność na 

wielki proces przeciwko 63 członkom ko- wsi. 
munistycznej partji zachodniej Ukrainy, Akcją przeciwpaństwową kierowali 
oskarżonych o działalność skierowaną prze główni oskarżenii: radny m. Kowla Lipa 
ciw ustrojowi i całości państwa z art. Jagodnik, b. poseł komunistyczny Andrij 
102 k. k. Połączewski i działaczka żydowskich 

Działalność oskarżonych obejmowa- związków zawodowych Fryda Szpind
ła Kowel, oraz wsie powiatu kowelskiego. ler. 
W lutym 1929 r. zlikwidowano komitet Rozprawa potrwa około dwóc!i ty-
miejski, a następnie szereg komitetów godni. 

---oOo--J 

Burmistrz, jego Żona i ośmiu 
przed sądem 

urzędników 

Policja pow. Wileńsko-Trockiego aresztowa
ła w tych dniach dwuch braci Urbalisów, zna· 
nych kłusowników, którzy wbrew przepisom 11 

ochronie wymierającego w naszych lasach ło· 
sia, upolowali jedno z tych rzadkich zwierząt 
Próq <loraźnej kary oddano ich w ręce prokura
tora. 

Zamordowanie handlarza 
Przed kilkoma dniami znaleziono w lesie poił 

Starogardem zwłoki mężczyzny, które według 
orzeceznia lekarskiego, leżały tam już od trzech 
tygodni. Dochodzenia policyjne wykazały, że s11 
to zwłoki niejakiego Piątkowskiego, handlarza 
domokrążnego z Osieka, pow. Starogardzki. 
którego prawdopodobnie zamordowano, gdyi 
nie znaleziono przy zwłokach P.ieniędzy, ani teł 
towaru. 

Smierć ·przy przetaczaniu 
wagonów 

10.45. Transmisja nabożeństwa z Katedry Poz· 
nańskiej. 11.58-12.10. Sygnał czasu z Warsa. i hej· 
nal z Wieży Marjackiej w Krakowie. Odcaytanie 
programu na dzień bieżęcy i komunikat teatralny. 
12.10-14.00. Poranek symfoniczny z Filharmonji 
Warszawskiej. Wykonawcy: Ork. Filharm., Bronis
ław Wolfstal (dyr), Helena Cywińska (fort). W pro· 
gramie utwory L. van Beethovena. 1. Uwert. 
„Egmont". 2. Koncert fortepianowy Ee-dur. 3. Sym· 
fonja pastoralna. 13.30-14.50. „Co zrobił Rzęd dla 
&mniej szenia kryzysu rolnego" - wygl. p. Józef 
Krzyczkowski (tr. z W-wy). 14.50-14.50. Przerwa, 
14.50-16.20. Skrzynka poczt. łódzka - koresp. hież. 
omówi red. J. Piotrowski 16.20-16.40. Muzyka z 
płyt gramof. (tr. z W-wy). 16.40-16.55. „Dziesięć 
dni dyktatury" )z dziejów 1846 r.) wygł. prof. H. 
)fościcki. (tr. z W-wy). 16.55-17.15. Muzyka z płyt 
gramof. (tr. z W-wy). 17.15-17.30. Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne (tr. z W-wy), 17.40-19.00. 
Koncert muzyki popularnej w wyk. Ork. Reprez. 
.Pol. Państw. m. st. Warszawy pod dyr. Al. Sielskie· 
go (tr. a W-wy). 19.00-19.25. Rozmaitości. 19.25-
19.40. Feljeton p. t. „świat myśli i uczuć leśnego 
człowieka" wygł. dr. Jerzy Szpakowski (tr. z W-wy). 
19.40-19.50. Komunikat sportrwy. 19.50-20.00. Mu
ayka z płyt gramof. (tr z W·wy). 20.00-20.30. Słu
chowisko p. t. „Cudowny wynalazek", pióra p. Ha· 
\iny Hohendlingerówny (tr. z Wilna). 20.30-21.10. 
.Koncert popularny. Wykon.: Ork. P. P. pod dyr. J. 
Dzimińskiego Ewa Bandrowska • Turska (sopr) i 
prof, L. Urstein (akomp). (tr. z W-wy). 21.10-21.25. 
Kwadrans literacki. Adolf Dygasiński: „Polowanie 
Nrony na zajęce''. 21.25-22.00. Dalszy cięg koncertu. 
12.00-22.15. Feljeton p. t. „Czem żyje prowincja" 
wygł. red. Zdzisław Dębicki (tr. z W·wy), 22.15-
t2.35. Recital fortepianowy Zofji Maimskiej (tr. z 
;w.wy). 22.35-24.00. Komunikaty: meteor„ polic„ 
sport., oraz muzyk«' taneczna z Warszawy. 
------------- Były burmistrz Wejherowa, Włady- kradnąc przytem kazdy na własną rękę. 

Na rozprawę, która potrwa około 3 ty. 
godni wezwano przeszło 50 świadków. 

Onegdaj wieczorem na stacji w Grzymałe!I> 

wie, pow. Skałat 28-letni asystent kolejowY, 
Piotr Rogowwski w czasie przetaczania wago,. 
nów, które zgniotły mu klatkę piersiową i zła· 

mały 3 żebra, tak, że poniósł śmierć na miejsą11, 
Rogowski, jako zamiłowany kolejarz, chciał 

krytycznego dnia pomóc konduktorowi BerezQW. 
skiemu w przyłączeniu świniarki z wozami oso
bowemi i prawdopodobnie wskutek potknięcie 

się dostał się między zderzaki. 

847 Wytwórnia sław Kruczyński, jego żona i ośmiu urzę-
Piecy i kuchenek dników miejskich, stanęło w tych dniach 
przenośnych nagrodzona przed sądem okręgowym w Starogardzie. 
na wystawie Gospod. Hi- B · t k · · t d · 
gjenicz. w Łod7:i, dużym urrms rz os arzony Jes o po noszeme 

Hehrnym medalem. pieniędzy z komunalnej kasy oszczędno-
"KOŹMINEK" ści na podstawie sfałszowanych kwitów . 

• __________ a_io ... ·w,..n„a...,,5;.;l,_t ... c.-1 . ..;1;.,7.-5.-0;.;,9...a., Wszyscy oskażeni brali w tern udział, 

Teatr Popularąy w sali Geyera 

RYCERZE N·OCY 
czyli 

HRABIANKA APASZKA 
Sstuka w S aktach St. Kaboldta - Reżyserja J. Pilarskiego 

Kruczyński był burmistrzem Wejhe
rowa przez kilka lat. Kilka w której się 
obracał, słynęła z hucznych zabaw w to
wa1·zystwie podejrzanych dam, hazardo
wej gry w karty i wystawnego życia. 

Urbański. skiego, który jako reżyser wywiązał się 
Typ krwawego apasza, czerwonego z zadania znakomicie. 

Franka, człowieka o nieokiełznanych in- Biorąc pod uwagę, że południowa 
styktach odtworzył p. Bolkowski wzbu- część miasta Łodzi, nie miała dotąd 
dzając zwłaszcza w sercach płci pięknej swojego teatru, a ludność robotnicza by. 
dreszcz trwogi. ła pozbawiona kulturalnej rozrywki, na· 

Rolę szynkarki Szczyglarskiej w wy- leży wyrazić specjalne uznanie p. J. Pi· 
konaniu p. Weissowej dała nam ciemny larskiemu i A. Góreckiemu, którzy w 
typ wyjęty z życia wielkomiejskich mę- trudnych warunkach stworzyli samodziel 

„Rycerze Nocy", sztuka wystawiona 

1 

człowieczą. tów, które możemy zobaczyć w podrzęd- ną scenę, dając już w bieżącym sezoni.e 
w ubiegłą sobotę poraz pierwszy w Łodzi Sztuka jest wyposażona, w efekty, nych knajpach. P. Pilarska w roli czarnej kilka sztuk nie tylko dla dorosłych, ale i\ 
na deskach Teatru Popularnego w sali zdolne przemawiać do publiczności, a ar- Stefki nie miała pola do popisu, jednak dla młodzieży jak „Zaklęty królewicz", 
Geyera .znala~ła ż~y poklask u licznie tyści mają pQle do okazania w całej peł- tę rolę, która nie leży w jej charakterze, „Powrót taty" i „Czerwony kapturek". 
zebraneJ publicznosc1. ni swych walorów. Prym należy sie p. odtwarzała zupełnie poprawnie. Przez scenę teatru popularnego prze-

Przedsta~~nie bowiem obr!3-zu nę- Adamowi Góreckiemu, który w roli ·Hi- Z pozostałych ról drugorzędnych na- szły już cztery utwory, jak: „Niewinnie 
m, du~h?weJ Jednostek i upodlaJącej na- larego - śmieciarza dał kapitalny typ, leży podkreślić dobrze opracowane typy skazany „10 z Pawiaka", „Polacy w A
m1ętnosc1, pełen malarskiego uroku i pobudzajacy do szczereo-o śmiechu a sa- hrabiego Szuwarskiego, jak i Leona kom- meryce", „Rycerze Nocy" i w przygoto-. 
~rzedziwnej zdolności podchwytywania i mo zjawi~nie się jeo-o ;;a scenie w~woły- pana Staśki Przybłędy. waniu historyczna sztuka „Krzyżacy". 
podpatrywani~ ż;ycia jest sztuką. wało zrozumiały entuzjazm, wyrażający Specjalna wzmianka należy się porny- Teatrowi Popularnemu w sali Geye-. 

~al?a akcJa Jest żywa, o wysokiem się w niemilknących oklaskach słowym dekoracjom art. mal. Witkow- ra, którego cele i zadania, jako polskiej 
"Upręcm dramatycznem. świetnie odtworzył typ komisarza po- skiego. placówki kulturalnej są niezwykle donio< 

Treść.sztuki oparta jest na tle prze- licji śledczej p. Józef Pilarski nie ma- Muzyka pod batutą p. Hessego uzupeł- słe, życzymy owocnej działalności w bie-
ży6 hrabianki Apaszki i Staśka Przybłę- jący tak wdzięcznej rnli do po~isu. niała swym doborowym repertuarem ca- żącym sezonie, jak rówmez apelujemy 
dy, którzy, będąc w środowisku najskraj Hardą Ewę odegrała z ciepłem i mi-, łość sztuki, która przeplatana jest ta.ńca- do miłośników teatru o jaknajintensyw· 
niejszych namiętności ludzkich, potrafi- łością kobiecą p. Leokadja Jurdzińska, a mi i śpiewami. meJsze poparcia 
U zachować honor :własny i - godność Staśka Przybłędę zagrał bez zarzutu p. Należy :p_odnieść zasługę p. J. Pilar-ł '.A.wie~ 
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DZIS: 
Kryspiana 

Połącze ·e się Związków Oficerów Rezerwy 
przykładem dla ogółu społeczeństwa 

25 JUTRO: 
Ewarysta -·- Zjednoczmy się dla wspólnych wysiłków pod sztandarem Marszałka Piłsudskiego 

SOBOTA. 

~-!!!IE-~ 

Ws. słońca g. 5 m. 56 
Zachód „ g. 18 m. 10 

---
Nabożeństwa 

w kościołach ewangelickich 
w języku polskim 

W nieezid,, d. 26 lJ. m. nabożeństwo 
l języku polskim o~prawi w k?ściele św. 
'frójcy o godz. 12-eJ w południe ~ast?r 
lfotula, a w kościele św. Jana w tymze 
u.asie pastor Osterman. 
I . 

Konferencje urządzone 
staraniem B.B.W. z R. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się przy j Otwarcia lokalu dokona Prezes Za-
ul. Zielonej 20 o godz. I 8-ej uroczystość rządu Głównego „F ederacji" · gen. dr. 
otwarcia lokalu Federacji Polskich Z wiąz- Roman· Górecki. Obecnym będzie rów
ków Obrońców Ojczyzny, zaś o godz. I 9. nież minister przemysłu handlu inż. Kwiat 
posiedzenie obu istniejących na naszym ie· kowski. 
renie Związków Oficerów Rezerwy.. Z radością witamy fakt połączenia się 

KQnfiskata za nawoływanie 
do niepodporządkowania się prawnemu 

zarządzeniu władzy 
W dniu wczorajszym w dzienniku 1 go. Artykuł ten został zajęty ponieważ za

„Rozwój" Nr. 294 ukazał się artykuł za- wiera ce~hy prze~tępstwa karnego .za n~
tytułowany „O przymusowy postój w woływame do mep~dporządkowama. się 
dv,rorcach autobusowych. List otwarty do prawnemu zarządzeniu władzy, za mepo
Pana Starosty Grodzkiego". List ten zo- szanowanie i obrazę władzy. Autorzy listu 
stał podpisany przez Stowarzyszenie Właś zostali pociągnięci do odpowiedzialności 
cicieli Autobusów Województwa Łódzkie- karnej. 

Związków Oficerów Rezerw;y, które 1» sro 
zumieniu powagi chwili, jaką przeŻJ>'WamJt 
jednoczą się do wspólnych w;ysiłkó-w pod. 
sztandarem Marszałka Piłsudskiego. · 

Należy ufać, że praca jednolitego 
Związku Oficerów Rezerw~ 'D1;yda poJ. 
kierownictwem nowego zarządu jaknaj[._„ 
sze owoce. 

Z zadowoleniem należy ró'D1nież p~ 
witać fakt, że Związki Obrońcó'D1 Ojap. 
n;y, dot;ychczas rozrzucone 'D1 różn;ych dziel• 
nicach miasta, uzyskały odpo'D1iedni lołcał 
który ułatwi Związkom pracę. 

Wiele w iem zasługi Prezesa. F eaero 
cji Dra B. Fichny, który nie usta'D1al DJ za.o 
biegach DJ uzyskaniu lokalu, któr;yb~ p0t . 
mieścił wszystkie Z wiązki •. 

W dniu 25-go b. m. odbędą się kon
~encje urządzone przez B. B .. W. z_~· 
na terenie woj. łódzkiego a m1anow1c1_e 
iw Dąbrówce gm: Lućmier~, w Cz~rnoc1~ 
Irle gm. Czarnocin, w yv ~h Grz_ys1koweJ 
p. Rąbień, w Józefowie i Lublmku gm. 
l:SrU8, w Brójcach gm. Brójce. 

...:......-~-~~~~~~-~~~~-~~~-

Groźny ożar przy ulicy Północnej 
:A wiece przedwyborcz~ 

Straty wynoszą około 20.000 złotych 
W niedzielę dnia 26-go b. m. odb~d<} 

,41ę 4 wiece przedwyborcze. orgar:izowane 
(P.rzez B. B. W. z R. a m1anow1ce: w 
~onstantynowie przed kościołem prze· 
mawiać będą Fr. Dołka i b. poseł, _Kar-

G w :Mieleszkach przed kosc1ołem 
:wiać będą p. p. Kurek i Kicak, 
owicach przed kościołem przema
będą p. p. Skrobiszewski i kand~

dat na posła Plocek oraz w Brndom:1 
~emawiać beda p, p. Twaróg i Kuza11-

Zebranie B.B.W. z R. 
w Zgj.erzu 

W dniu 26-go b. m. o godz. 14 m. 30 
odbędzie się zebranie B. B. W. z R. w 
i~erzu w sali kina „Luna". Na zel?ra-1 
mu przemawiać będzie dr. Bolesław F1ch-
~ 

W dniu wczorajszym około godziny 
2 po południu I i la oddziały straży o
gniowej, zostały zaalarmowane wieścią, 
iż wybuchł groźny pożar w fabryce przy 
ulicy Północnej 2u. 

Po p1zyoyciu 11a miejsce, straż ognio 
wa stwierdziła, iż p2.li się I piętro w le
wej dwupiętrowej murowanaj oficynie, 
g<lzie posiada fabryczk12 wa.ty oraz mie
szkanie Aron Ringart. 

Po goclzim1ej akcji r[l.townic2ej, pro
wadzcneJ przez m1cz€lnika fa oddziału 
Sitkiewicza oraz plutonowego I oddzia
łu Schmiedke, pożar został ugaszony. 

Podczas akcji ratowniczej, strażacy 
musieli ratować lokatorów domu, zamie
szkałych na 2 piętrze, którzy przed o
gniem skryli się na dach oficyny, prze
dostając się tam przez lufciki okien ze 
swych mieszkań, gdyż schody były ob
jęte morzem płomieni. 

Przeprowadzone dochodzenie poli
cyjne ustaliło, iż pożar powstał w fabry
czce waty należącej do Arona Ringarta, 
znajdującej się w jego mieszkaniu. 

łtingart posiadający w oficynie 3 po
k oj owe mieszkanie, pierwszy pokój prze 
znaczył na suszarnię, w drugim zamie-

ff' i ;wgzm 

zebranie 
Z wiąz!-{u Oficeró'łv Rezerwy Rz. P. 

Ołłręgu ł„ódzkiego 
Dziś, t. j. 25 b. m. o godz. 18 m. 30 I przyczyny nie doręczono zaproszenia na ze 

B --~ ŚĆ C h w I. terminie ewentualnie o godz. 19-ej w branie i jednocześnie prosi ich o bez-
aczno ee y II.-im terminie odbędzie się walne zebranie względne przybycie. Karty uczestnictwa 
Rzemieślnicze członk6w obu poł<.czonych związków ofi- zcstaną wydane na miejscu. 

cerów rezerwy w lokalu Fetleracji przy ul. Zebranie będzie nosiło charakter uro-
Uprasza się wszystkie Cechy aby de· Zielonej Nr. 20. czysty i manifestacyjr.y. Obecność wszyst 

Jeg<>wały przedstawicieli celem \vzięcia Komisja organizacyjna powiadamia tą kich członków konieczna. 
udziału w uroczystości poświęcenia sztan-
daru LegJ'i Inwalidów w. P. które odbę- drogą Kolegów, którym z jakiejkolwiekbądź I 

---o Oo--dz.ie się w nied-z,iele dnia 26 b. m. 
Zbiórka w Kated1·ze o godz. 12 w po

łudnie. 

Wiec · ·robotniczy 
W Państwowej Wytwórni Wódek Nr. 3 

w Łodzi przy ul. Zagajnikowej 60 zorga
nizowali robotnicy z własnej inicjatywy 
we czwartek dnia 23 b. m. wiec przedwy
borczy przy udziale około 300 osób. 

Przemawiali: prof. Grafczyński oraz p. 
Błyszczyński, przedstawiając obecną sytua 
cję polityczną i gospodarczą. 

Zebrani jednogłośnie postanowili po
-przeć listę Nr. 1 i uchwalili odpowiednią 
rezolucję. Wiec zakończono odśpiewaniem 
Pierwszej Brygady. 

....,..._._e'--"" 
r 

Komunikat 
Dnia 26 października r. b. o godzinie 

i2.30 odbędzie się przed Katedrą poświęce 
nie sztandaru Legji Inwalidów Wojsk Pol
skich, w obecności Inspektora Annji p. 
gen. Rydza - śmigłego. 

Na powyższą uroczystość zapraszamy 
gorąoo wszystkie organizacje, stowarzysze
nia, związki oraz całe społeczeństwo łódz
kie. 

Zbiórka przed katedrą św. Stanisława 
Kostki o godzinie 12 punktualnie. 

Udział w tej uroczystości biorą organi
tacje w możl'wie najliczniejszym składzie 
ze sztandarami. 

Komitet Obywatelski 
ooświęcenia sztandaru L. I. W. P. 

w Łodzie 
.-G>'--4' 

Wyrok Sądu Wojskowego 
w sprawie afery budowlanej 

• W dniu wczorajszJnn _o god~inie 12 j cech przestępst;va działania umyślnego, 
w południe został w sądzie woJskowym lecz wskutek ruedbalstwa skazał go na 
w Łodzi ogłoszony wyrok w sprawie afe- 7 dni_ aresztu. 
ry budowlanej. Major Filamowicz został od winy i 

W myśl ogłoszonego wyroku kapi- kary z powodu braku dostatecznych do
tan Jan Herman został uznany winnym wodów1 winy oraz przedawnienia uwol
oddania firmie „Tress" bez przetargu i mony. 
po cenach generalnie wyższych robót w W motywach wygłoszonych po odczy
Skierniewicach nadbudowy magazynów taniu wyroku przewodniczący omawia
.,mob" 10 p. p. w Łowiczu, roboty kapi- jąc każde przestępstwo wykazał między 
talne pieców piekarnianych w Łodzi, innemi, iż kpt. Hermanowi zostało udo
wskutek czego Skarb Państwa poniósł wodnione, iż wziął w zastaw biżuterję 
straty wynoszące 83,133,31 gr. i nie za. od Kieszczyńskiego i że przywłaszczył 
warł umów w sprawie innych robót i za ją sobie, jednakże wskutek niepodania 
to przestępstwo skazał go na 4 miesią- dókładnie przez oskarżyciela prywatne
ce więzienia i pozbawienie stopnia ofi- go faktycznej daty dokonania tego prze
cerskiego, degradując go do szeregow- stępstwa, sąd musiał uznać przestępstwo 
ca, to za przedawnione i uwolnić go od ka-

Następnie tenże sam oskarżony zo- ry za powyższe przestępstwo. 
staje uznany winnym, że w lipcu i si er- Jednocześnie sąd w motywach zazna
pniu 1924 roku, wypłacił firmie „Tress" cza, drż niewątpliwie kpt, Herman brał 
przed zawarciem umów i bądź to robo- czynny udział w nieczystych machina
ty, na których umowy wogóle nie zawie- cjach z firmą „Tress", jednakże wskutek 
rał 10 zaliczek w ogólnej sumie 175,204 śmierci świadka Skrótkowslriego, nie 
złotych bez gwarancji i bez oprocento- można mu winy tej dowieść. · 
wania i za to został skazany na 3 mie- Jeśli chodzi o wyrok uniewinniający 
siace w1ęziema. dla mjr. Filamowicza, to sąd motywuje 

·W myśl art. 60 K. K. zostaje on ska- to tern, iż nie mógł się dopatrzeć w czy
zany na łączną karę 4 miesięcy więzie- nach jego umyślnego d?Jiałania, lecz 
nia, pozbawienie stopnia oficerskiego wskutek niedbalstwa i wskutek prze-
i wydalenie z tegoż korpusu. dawruienia zwolnił go od kary. 

W sprawie oskarżonego por. Wysie- Na zapytanie przewodniczącego, czy 
kierskiego sąd uznał go winnym, nie- oskarżeni p,rzyjmują wyrok, kpt. Her
sprawdzenia rachunków wypłaty firmie man i por. Wysiekierski prosili o pozo-
1~Tress", wskutek niedo~atrzenia w tem stawii-enie im 3 dni do nrony_płu. _(p)_ 

szkiwał z żoną, trzeci zaś ~zeznaczył na 
lokal fabryczny, w którym ~ały masZY.• 
ny służące do fabrykacji waty. 

Pożar powstał w trzecim pokojUt 
gdzie między innemi maszynami sta.1 
szarpacz, który właśnie był sprawcą wy„ 
buchu pożaru. 

Wskutek dostania się gwoźdma do 
maszyny, nastąpiło tarcie, powodują'1 
snop iskier, który padł na kurz waty j 
natrafiwszy na łatwopaliy materjał ją. 
kim jest wata, w ciągu kilku minu( 
przerzucił siQ na wszystkie trzy pokoje. 

Pr_acuj ąca wówczas przy szarpaczu 
żona Ringarta, jedynie dzięki natyc.hmia,. 
stowej ucieczce z mieszkania, zdołałt 
wyjść bez szwanku. 

Straty spowodowane pożarem lWYJlOo 
szą na szkodę Ringarta przeszło 10.000 
złotych, wskutek spalenia się całego mie 
s:drn:niia z meblami i masz.ynami, którycł , 
nie zdołano wynieść, zaś właściciele do 
mu M. Szurek i synowie ponieś)[ rów• 
nież stratę podobną, wskutek spalenia 
sit całego 1 piętra w lewej oficynie. (pl 

Wiec nauczycielski 
W niedzielę, dnia 26 b. m. o godzinie 

11 rano w sali kina „Palace" przy ul. 
Piotrkowskiej 108 odbędzie się wiec nau
czycielski zwołany przez Wojewódzki Ko
mitet Wyborczy-nauczycielski w Łodzi. 

Komitet zwraca się z apelem do nau· 
czycielstwa m. Łodzi o wzięcie jak najlicr 
niejszego udziału w wiecu. 

SO-lecie pracy zawodowej 
Dziś o godz. 8-ej wieczorem w loka.

lu Oddziału Łódzkiego Polsk. Powsz. 
Tow. Farmac. odbędzie się rJepowszedi. 
nia uroczystość ku uczczeniu 60-lecia 
pracy zawodowej 4-ch członków magi
strów Bronisława Głuchowskiego, Adol< 
fa Potasza, Apolonjusza Szymański& 
go i Teofila Tuge~dholda. Jubilaci prai 
cując na gruncie łódzkim czas dłuts.zJ, 
dali się poznać szerokłm warstwom spo
łeczeństwa tak ze swej pracy awode>
wej, jak społecznej i naukowej. 

llllllllllllllllllllll 
Spółka Szewców 

w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 79, tel. 158-88 
poleca: 

SKORY - HURT i DETAL 
specjalność: 

detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 
na wodę, jak również skóry trwał& 

do pomp. 326 

•1~••1• 



Str. 8 1 „HASLO" z dnia t1' października 1930 r. Nr. 293 

ŁÓDŹ PRZED WYBORAMI Skutki braku opieki 
rodzicielskiej 

Folkiści w ogóle się 
wycofują 

Jak już donosiliśmy, pertraktacje po
..al~C „Agudą" a „folkistami" ni.e do
prowadziły do porozumienia. 

Obecnie dowiadujemy się z wiarogod
nego źródła., że „folkiści" postanowili 
owtate(~e wogóle nie braf; udziału w ak
cji wyborczej. 

Folkiści wycofali swą listę w Warsza: 
wie mają dziś wycofać swą listę w Łodzi 
l okręgu • . (b)_ 

Ost•ni dzień składania 
reklamacyj 

W dniu dzisiejszym upływa termi·n skła 
lania sprzeciwów na decyzje obwodowych 
komisyj wyborczych, na co winni zwrócić 
.1wagę obywatele, zamierzający zgłosić 
sprzeciwy. 

Złożone do dnia dzisiejszego, do godz. 
3-ej wieczór sprzeciwy, będą rozpatrzone 
na jednem z najbliższych posiedzeń komi-

DO SEJMU i SENATU W dniu wczorajszym pogotowie ra.. 
tunkowe wzywane było do dwóch WY• 
padków, spowodowanych brakiem opieki 
rodzicielski ej. 

silną akcję wybor.czą. Codz.iennie odby- dzą się z taktyką, uprawianą w C. K. Zamieszkała w domu Nr. 26 przy uli· 
wają się wiece i masówki w kilkudzie- W. i oświadczają się za P. P. S. dawną cy Południowej p. Lisowska przygoto
sięciu łokalach oraz napływają liczne Frakcj~ Rewolucyjną. wuj ąc się do prania, postawiła na zie· 
zgłoszenia do P. P. S. dawnej Frakcji W mieście ukazały się już odezwy mi kocioł napełniony rozczynem chlcrku 
Rewolucyjnej dotychczasowych człon- wyborcze P. P. S. dawnej Frakcji Rewo- z wodą, celem przegotowania w n im biec 
ków P. P. S. C. K. W., którzy nie go- lucyjnej. hzny. W chwili gdy Lisowska zajęta by
!l!!!!!ll~~!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!l!!!ll!!!l!!!ll!!!~!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!l!!l!!!l~!!!l!!!i!l!':!!!!l!~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!llllli!!!!!!!!!!!!!!~!!!ll!!l!!~!!!!!!!!!!!!!!!!l!!~~~!!!!I!! ła spisywaniem brudnej bielizny, do k o· 

Inauguracja roku akademickiego 
tła wpadła córeczka jej 11 miesi~czna 
Barbara. Zawezwany lekarz po:;;otowią 
po udzielemu nieszczęśliwemu dziecku 
pomocy, zamierzał prznvieść je do szpi· 
tala, jednakże ulegając prośbom mat 

w Wolnej Wszechnicy Polskiej 
Uroczystość otwarcia roku akademic

kiego w Oddziale łódzkim Wolnej Wszech 
nicy Polskiej odbędzie się dnia 26 b. m. 
(niedziela) o godz. 11 min. 15 w sali po
siedzeń Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej 
Nr. 16. 

Porządek dzienny uroczystości będzie 
następujący: 

1. „Gaude Mater Polonia" - odśpie
wa chór Tow. śpiew. im. Moniuszki St. 
pod dyrekcją p. K. Prosnaka. 

2. Przemówienie Rektora Prof. Dra T. 
Viewiegera. 

3. Sprawozdanie Sekretarza Senatu ki, pozostawił dziecko na miej scu. 
Prof. Dra A. Ławrynowicza. Drugi wypadek spowodowany rów-

4. Przemówienie przedstawiciela słu- nież brakiem opieki ze strony rodziców 
chaczów p. J. Gereza. wydarzył się w domu przy ulicy Zawadz. 

5. „Gaudeamus" - odśpiewa chór kiej 26 w mieszkaniu państwa Rotstein, 
Tow. śpiew. im. St. Moniuszki pod dyrek- gdzie pozostawiony bez opieki 3-letni sy· 
cją p. K. Prosnaka. nek ich Josek, napił się jakiejś trucizny 

6. Wykład inauguracyjny Prof. An- stojącej w butelce na podłocfze w kuch
drzeja Boleskicgo p. t.: „Powstanie listo- , ni. Powiadomiona o obydwóch wypad
pa?owe w twórczości Stanisława Wyspiań kach policja, pociągnęła do odpowiedzial-
sk1ego". ności sądowej państwo Lisowskich i Rot. 

Wejście. za zaproszeniami. steinów, za brak opieki nad małoletn-ie
mi dziećmi. (p) 

.;ji okręgowej wyborczej. (s) 

Wiec ~ed·~·1 S.d·Fr26ak~dji ZA NAPA A 
Jutro w m zieę, n. paz_zie~m- PO~ •y~•A „ 0 ..,u ~. o•u lllmo••a.„„ 

kar. b. o godz. 10 rano, w sali kma • v-. 1r9 -. MJ .,. p P"111'9-~W • 
„Splendid", ul. Narutowicza 20, odbę-
dzie się wiec przedwyborczy P. P. S. daw
uej Frakcji Rewolucyjnej, na którym 
przemawiać będą dyrektor departamen
tu Min. Pracy i Op. Społ. p. Ulanowski 
Tadeusz, dyrektor gimnazjum p. Wierz
bicki Adam oraz prezes O. K. R. Łódź 
'Q. Płuciennik Stefan. 

Z organizacji P. P. S. 
dawnej Fr. Rew. 

P. P. S. dawna Frakcja Rewolucyj
na rozwija na terenie okręgu łódzkiego 

Herbatka u Handlowców 
Dziś o godz. 2,-ej w lokalu Związku 

8.a.ndlowców Polskich przy ul. Piotrkow
skiej 108 odbędzie się herbatka towarzy
ska dla członków i ich rodzin, połączona 
z tańcami. Do tańca przygrywać będzie 
muzyka jazz..bandowa, 

Spis poborowych 
rocznika 1910-ego 

.Dziś, w sobotę, dnia 25 października 11130 
toku do spisu poborowych w lokalu Biura Po
licyjno-Wojskowego (ul. Piotrkowska 212), w 
iodzinach od ~-ej do 15-ej (w soboty od 8-ej 
do 13.30), winni się zgłosić mężczyźni, urodzeni 
w 1910 roku, zaPłieszkali na terenie IV-go Ko
misarjatu Policji Państwowej, których nazwis
lca rozpoczynają się od liter: 

R. S. Sz. T. 
~ zamieszkalt na terenie XII-go Komisarjat'.1 
~· P., których nazwiska rozpoczynają. się od 
Liter: 

A. B. C. D. E. F. G. H. Ch. I. J. 
Wszyscy mężczyźni, którzy z jakichkolvtiek 

h"ażnych powodów nie zgłosili się w oznaczo
llym wyżej terminie, mogą dokonać zgłoszeń 
"lajpóźniej do dnia 29 listopada r. b. 

Z Zarządu Ł.S.O.O. 
Łód~ka Straż Ogniowa Ochotnicza po

~aje niiniejszem do łeskawej wadomości, 
ze czysty zysk z dnia maczka odbytego 
w dniu 19 J)Mdziernika r. b. na zasilenie 
Kasy Inwalidów Łódzkiej Straży Ochot
rriczej, wynosi zł. 11.097.53. 

Wszystkiem tym, którzy swemi ofia
rami i pracą przyczyniła się do tak wyda
~ zasiłenia naszych ftmduszów, wy
ra.łam~ nindejszem serdeczne „Bóg za
płaó". 

Zarząd i Komenda 
tódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej. 

Na pomnik kso Igo. Skorupki 
W niedzielę, dnia 26 b. m., o godz. 8-ej 

w.iecz. w Polskiej Y. M. C. A„ Piotrkow
•ka 89, odbędzie się przedstawienie teatra! 
Je, dochód z którego przeznaczony zosta
aie na pokrycie wydatków połączonych z 
~ową pomnika ks. Ign. Skorupki. 

Spodziewać się należy, że na przedsta
tienie t? przy?ędą wszyscy ci, którzy prag 
lą Kom1tetoW!l budowy pomnika ułatwi1; 
ieb_!.~i_ę niezbisctnxch funduszów. 

W dniu wczorajszym sąd okręgowyjków, w dniu 28 czerwca r. b. obok toru 
w Łodzi pod przewodnictwem sędziega kolejowego na szlaku stacji Gałkówek, o
Kozłowskiego w asystencji sędziów Wi- bok wsi Borowo, około godziny 6 wie
leckiego i Kurczyńskiego, rozpatrywał czór, nieznany narazie sprawca uzbro
sprawę 26-letniego Stanisława Jeżyny, jony w siekierę, napadł na powracającą 
oskarżonego o dokonanie napadu bandyc- z Gałkówka do wsi Borowo, Elfridę Pa-
kiego. cer i córkę jej Gertrudę. 

Jak wynika z odczytanego na rozpra- Bandyta po zagrożeniu kobietom 
wie aktu oskarżenia oraz zeznań świad- śmiercią w razie wzywania pomocy, 

wzniósł do ciosu rękę uzbrojoną w siekie
rę i zażądał wydania pieniędzy. 

Przerażone kobiety oddały mu posia
dane przy sobie wszystkie pieniądze w 
sumie 2,35 gr. oraz zakupiony w Gał
kówku bochenek chleba zapakowały w 
gazetę „Berliner Tageblatt". 

Po dokonaniu .L'abunku bandyta szyb„ 
ko się oddalił w kierunku Gałkówka. -

Obrabowane kobiety ;:li.ezwłocznie o 
napadzie powiadomiły miejscowy poste< 

Wraz Z lupeDl runek policji, który wszczął za zbiegfym 
bandytą energiczny, pościg. 

t ł t ł W toku dochodzenia, już po upływie zos a aresz owany w amywacz zaledwie dwóch godzin, władze policyjn~ 
Wczoraj około godziny 5 rano, do 

1 

Na widok policjantów, Bykowski ze- doszły do przekonania, iż napadu rabun-
tkalni mechanicznej mieszczącej się przy skoczył z furmanki :i począł uciekać, jed- 1rnwego dokonał bezrobotny 26-letni Sta-. 
ulicy 6 Sierp11ia 17, należącej do firmy nakże zet.Stał ujęty przez ścigających go nisław Jeżyna, mieszkaniec Gałkówka. 
Walter Hirsz przy pomocy wycięcia w policjantów. Podczas rewizji w jego mieszkaniu, 
drzwiach zamku, dostał się do wewnątrz Złoczyńcę wraz z furmanką, na któ- policja znalazła siekierę oraz bochenek 
włatnywacz, który dokonał większej kra- rej znajdowały się dwie osnowy wełnia- chleba zapakowany w gaizetę „Berlinei 
dzieży. ne, jedna duża paczka sztucznego jed- Tageblatt". 

Około godziny 7 rano, przechodzący wabiu oraz większa ilość parasolek i la- Podczas konfront~cj~, matka i có~ka 
ulicą Żeromskiego około Nr. 38 patrol sek, patrol doprowadził do 7 komisar- Pacer, poznał.y w Jezyrue bandytę, który;. 
policyjny 7 komisarjatu policji zauwa- jatu policji. • dokonał na mcJ:i napadu.. . 
żył jadącą ulicą furmankę naładowaną Po upływie kilku godzin, do komi- . Na. roz:prawie sądo~eJ, os_kar-2'.°nY d,~ 
osnowami. sarjatu zgłosił się właściciel poszkodo- wmy się me przy~nał, J~dnakze. me móił 

Ze względu na to, iż koniem powozH wanej firmy celem złożenia zameldowa- wykazac skąd w Jego mieszkaniu znalazł 
znany dobrze złodziej 30-letni Bolesław nia o dokonanej u niego kradzieży. się _bochene~ _chleba zapakowany w wspo 
Bykowski (Andrzeja 62) patrol policyj- Ku swej rado~ci p. Hirsz dowiedziiał mmaną wy_zeJ, gazetę. . 
ny wezwał Bykowskiego do zatrzymania się, iż złoczyńca został już aresztowany, Mat~a i corka Pacer na rozpr~~1e 
się furmanki. zaś łup został od niego odebrany. (p) sądoweJ, zeznały z całą stanow?z.oscią, , 

~--0 iż podsądny Jeżyna dokonał na mch na..I 

Dalsza zwyżka kó 
, 

SO 
polskich pożyczek na giełdzie nowojorskiej 
Według otrzymanych przez nas wia

domości z Nowego Jorku, na giełdzie 
tamtejszej nastąpiła dalsza zwyżka kur 
sów polskich pożyczek państwowych i sa 
morządowych. Kurs 7 proc. poż. stabili
zacyjnej, który dn. 20 wynosił 77, w dn. 
21 b. m. podniósł się rn-~ 78, kurs 8 proc. 
poż. dolarowej z 1925 r., który dn. 20 b. 
m. wynosił 83, podniósł .-.;ię dn. 21 b. m. 
na 86, czyli zwyżkował o 4 punkty; kurs 

6 proc. poż. dolarowej z 1926 r. który 
dn. 20 b. m. wynosił 67,50, ut:zymał się 
w dn. 21 b. m. bez zmiany; kurs 7 proc. 
poż. dolarowej m. st. Warszawy z 1928 
r., który w dn. 20 b. rn. wynosił 63, pod
niós:t się w dn. 21 b. m. do 65, czyli 7.y
skał 2 punkty zwyżki i zakończył dzień 
giełdowy przy bardzo mocnej tenden
cji. (Iskra) 

---0--

KONCERT RAUT 
na rzecz Szpitala Anny Marji 

Wszyscy obywatele miasta naszego, Scheiblerowskiej, który otrzymał kilka 
którym los dziatwy, a zwłaszcza chorej, pierwszych nagród na ogółno - polskich 
leży na s.ercu, powinni odwiedzić w nie- konkursach, dalej utaJe·ntowanej solistki, 
dzielę dnia 26 b. m. Koncert Raut, urządzo p. Rity Martanny, następnie tańce popular
ny w Filharmonji na rzecz Szpitala Anny - nego zespołu p. Paschke - Czeczotowej, tu
Marji. Czem jest szpital ten dla miasta na dzież pełne humoru i dowcipu słowa towa
szego i dla zdrowia naszej dziatwy, ile nie- rzyszące cenionego artysty teatru miejskie 
szczęścia i niedoli on łagodzi i usuwa, o go p. Jana Mrozińskiego, a wreszcie loter 
tern wiedzą wszyscy. ja fantowa i dancing przy znanej orkiestrze 

To też obowiązkiem każdego obywate- p. Thonfełda - gwarantują miły nastrój i 
la jest okazanie swego uznania dla działał jaknajprzyjemniejszę spędzenie czasu. 
ności tej tak pożytecznej instytucji przez A-więc wszyscy w dniu jutrzejszy m na 
wzięcie udziału w zabawie niedzielnej. zabaw.~ Szpitala Anny - Marji. 

padu bandyckiego, gdyż poznają go z ca.
łą stanowczością. 

Po wysłuchaniu mowy prokurato1·a 
Kubiaka i wysłuchaniu obrony, sąd udał 
się na naradę, po której ogłosił wyrok 
skazujący Stanisława Jeżynę na półtora 
roku domu poprawy, biorąc pod uwagę 
jego dotychczasową niekaralność. (p) 

Z Tow. Spiewaczego „Echo" 
W sobotę dnia 25 października r. b. o 

godz. 21 w lokalu własnym przy ul. Piotr
kowskiej 92 odbędzie się zabawa tanecz
na, na którą uprzejmie zaprasza, swych. 
członków wraz z rodzinami oraz sympa
tyków Towarzystwa. 

Komisja Dochod. Niestałych. 

Odczyt 
prof. K. Graf czyńskiego 
Dziś o godz. 8-ej wiecz. w świetli cy 

Polskiej Y. M. C. A., Piotrkowska 89, pro
fesor K. Orafczyński wygłosi odczyt na te
mat: „Ustrój społecwo - poli tyczny Rze
czypospolitej Szlacheckiej i Wpływ Polski 
Na Narody Sąsiedn,ie". Będzie to . drugi od 
czyt z cyklu „Ku czemu Polska szła" . 

Nocne dyiury a ptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apt eki · 
l\I. Lipiec (Piotrkowska 193), M. l\Iille1 

(Piot rkowska 4G ), W. Grnszkowski (11 Listo
pada 15), A. Perelman (Cegielniana 64), '.fl· 
Niewiarowski (Limanowskiego 37), Z. J ankie-1 

~vsteQ_v doskonajr.11:0 Chól.ij ~~ ~ I - ~C:lO „@..ta_EY ~~~kJ)} -~!. 



,,HASŁO" z dnia 25 pi:.zdz1ernika 1930 r. Str. 7 
J 

'IEATlł~IZTUllCA Rozgłośnia łódzka Polskiego Radja" Kalendarz.~. ~portowy 
TEATR M1EJsK~ " ' na dz1s 1 JUtro 

,IEROS I PSYCHE". J.J tran. smitUJ0 e 
Dziś, sobota o 4 popol. „Eros i Psyche" 

SOBOTA, 25.X. 
W piłce nożnej odbędzie się tego dnta 

tylko jeden mecz towarzyski Hasmonea
Widzew, o godz. 14.30 na boisku Widzewa. 

~ławskiego, w Teatrze Miejskim po cenach Uroczystość poświęceni.a sztandaru Legji Inwalidów W.P. 
\ajniższych. 

Dziś, sobota wieczorem i poniedziałek „Spór 
t sierżanta Griszę". 

W niedzielę o 4 popoł. „Przeprowadzka" a 
f godz. 8,30 wiecz. „Kawaler Papa"4' 

Jutro, w niedzielę, dnia 26. paździer-1 podległość, gen. Rydz-śmigły. 
nika o godz. 13.00 R'Ozgłośnia Łódzka I Transmitowane będą poszczególne 
„Polskiego Radja" transmitować będzie fragmenty tej podniosłej uroczystości, a 
uroczystości, związane z poświęceniem mianowicie: wręczenie i poświęcenie 

TEATR KAMERALNY. Sztandaru, wręczonego przez społeczeń- Sztandaru, oraz wbijanie gwoździ w drze-
Dziś i jut~~w;Ę~~/~M~~~'.· „święty pło .stwo łódzkie Legji Inwalidów Wojsk Pols- wce, dalej przemówienia przedstawicieli 

piień" dla sfer najszerszych po cenach od 1 50 kkh (Oddział w Łodzi) z okazji X rocz- społeczeństwa, gen. Rydz - śmigłego i 
to 6 złotych. ' nicy 'Odparcia nawały bolszewickiej. wreszcie defilada oddziałów wojskowych 

W grach sportowych na boisku Oeyera 
oraz Ikape zawody w koszykówkę, siatków 
kę i hazenę klas B. i c. 

NIEDZIELA, 26.X. 

Na ukończeniu pod reżyserją K. Tatarkie- Mikrofon zainstalowany zostanie na i przysposobienia wojskowego. 
lvicza komedja Verneuil'a „Fotel 47" placu przed Katedrą św. St. Kostki. Transmisję prowadzić będzie popular-

Na boisku WKS o godz. 10,30 mecz pi\ 
karski WKS-ł. TSG o puhar, a o godz. 
14,30 podobne zawodY, między ŁKS i Tu· 
rystami. 

TEATR POPULARNY. Na uroczystość tę przyjeżdża do Ło- ny już na gruncie łódzkim inż. Ormon- Również o puhar walczą kluby fabryc2 
ne: lkąpe--Zjednoczone o godz. 14,30 na 
boisku lkape oraz Krusze Ender-Geyer w 
PabjaiHcach. 

Dziś, sobota wieczorem oraz w niedzielę o dzi jeden z najpopularniejszych bohate- towicz. 
todz. 4 popoł. i 8,15 wiecz. operetka Audra'a rów w dziejach legjonowych i walk o nie· 
U.alka". 

W poniedziałek po raz ostatni „Płomienna !1.!!!1!~!!1!!!~!1!1!!!~~~1!!!!!!!1!!!!!!!~~~~~~~!!!!!!!!1!111!!~!!1!!1!!1!!!!!!!~~!!!!!!111~!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
aoc Antonii". Wszystkie miejsca po 1 zł. 

W pełnych próbach pod kierunkiem Jerze-
to Woskowskiego komedja Vautel'a „Pro-
łoszcz wśród bogaczy". 

WLADYSLA W WALTER W LODZI. 
Wielkie zainteresowanie wzbudził goscmny 

jYstęp Władysława Waltera, ulubie:iica war-

NOWY MOST NA WARCIE. W sali ~lharmonji o godz. 11 odbędą 
się międzynarodowe zawody bokserskie 
z udziałem pięściarzy gdańskich, wrocław· 
skich i łódzkich. 

~
awskiej publiczności, w rewji mody p. t. 

Sezon idzie", która odbędzie się w Teatrze I 
iejski.m w niedzielę dn. 2 listopada o godz. 

w pol. 
Udział biorą artystki i artyści Teatru Miej

~ego. 

Na strzelnicy wojs~owej i na ŁKS ro· 
zegrane będą strzeleckie zawody korespon· 
dencyjne o tytuł m'strza Związku Strzelec· 
kiego. 

O godz. 7 rano start motocyklistów do 
raidu organizowanego przez „Union". 

Na boisku Ikape i Widzewskiej Manu
faktury zawody w grach sportowych klaa 
Bi C. 

Eksponaty wystawiają pierwszorzędne fir
lnY łódzkie. 

Kasa zamawiań Piotrkowska 74 już sprze
iaje bilety, 

'l'EATR P0PULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 282. 

W sobotę 25 b. m. o godz. 8 m. 16 wiecz. 
J w niedzielę dnia 26 b. m. o godz. 4 ro. ló i 
B m. 15 wiecz„ Teatr Popularny w Sali Geye
/a powtarza sztukę w 5 akt. p. t. „Rycerze• 
łlocy", Bilety do nabycia w kasie teatru. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
W niedzielę 26 b. m, o godz. 12 w południe, 

mstawiona będzie bardzo efektowna bajeczka 
w 3 akt. p . t. „Czerwony b1pturek". 1-tozda-

B
anie cukierków z firmy A. Piasecki i Sp. w 
rakowie odbywać się bi;;Jzie w czasie J/l'zed
awienia. 

L, Bilety od 50 gr. do 1,50 do nabyci? w ka
w.e Teatru. 

Jedyn~ na świecie nitów. 
~~tdit!l.'-.!lqtlt.f~~li'~M!IC!~·~1Vlll~l#l!!l#'Mi!t\t!~~~~~·~~!!!!!l!~iifi~~!~t ·~~·~·~·~!!!!!l"!~l!llJlll!!!l!!!!~ .... !!!!!!1!!~!!!!!!!!!!!!1!!!1!!!!11!!1!11~ 

Konsu.lat angielski 

Na boisku Oeyera o godz. 14 zawody w 
grach sportowych drużyn szkolnych gimn. 
im. B. Prusa, seminarjum i'.(UR. i gim_g, 
państw. w Koluszkach. 

Kobiecy pi~ciobój 
nowoczesny 

W Wiedniu rozgrywany J.est corocznte 
pięciobój nowoczesny o mistrzostwo 
Austrji, składający się z pływania (200 m.), 
biegu 100 mtr., skoku wdał, rzutu kulą i 
szermierki. W pięcioboju tym zwycięstwo 
odniosła znana lekkoatletka - :Wagner. 

pod ochroną policji 
TEATR MINJATUR „KAMELEON' . , 

„ . . S~enhie1~•icza 40. z powcdu wielkiego podniecenia, ja-, puszczema do wy~ocz~n. . . 

W Polsce tego rodzaju konkurencja 
nie jest jeszcze znana. 

• Dzis .~, cod=ienme _nowa rew_ia p. t. „Wszystho kie o:;;·arnęlo ludność żydowską na sku- Konsulat ang1elsk1 strzezony Jest 
e_e krec'R t-0 2 c:ęsciach - 1~ o~razach pióru tek ostatniej enuncjacji rzadu brytyj-, przez pGsterunek policji, a podczas odczy-

Z programu powyższego pięcioboj11 
wynika, że zawodniczka musi być przede· 
wszystkiem lekkoatletką. O ile pływanie 
całkiem słusznie znalazło się w programie 
pięcioboju, o tyle dziwnem jest zaliczenie 
doń szermierki, która jest b. mało popular· 
ną. 

iuumax, emara, Remusa, Toma I Ww • bora Rzę- • ł 1 b t . b t , k' b ł ,__ wane 
•istemi oklaskami przyjmowany jest cały :csp(,ł teu- skiego W sprawie .Palestyny, '? a( ze ez- ~ Za O Y~S Iego Y Y S.l\.vnsygno 
ilralny „Kameleonu" = Jar.k~ J,eo11owicz, B. Orliii- p1eczcństwa publ'cz;1ego pcd3ęły szereg silne oddziały. 
•kim, Z. Suu:a!skim i _f:o:iki.wi Boruńs~im na cze- środków zapohiegav. czych, ceiem ni cd o 
Ze. Na spec1alne wyrozmeme zaslugiwi .,..~piewa- I 
cy norymberscy", ś wiemy skecz „Qui. pro - emo" ~:::filimm;~m3J'!J.j~-ID!lll!lli:m1llJ!Ji4l1DEmim!i2I'llilll!!l!Jllmi'lRE!'l!lilB!!B•IBl•Bll••••„ 
•kapitalne nowe piosenki Lopka, „Tango m~ks;- d~' · .. ~ "'li 
ka1iskie" ::. niu=yk-: M. Lewaka. I Nowy prąd w sporcie kobiecym che~ 

zastąpić szermierkę pięcioboju strzelaniew 
z broni małokalibrowej lub marszem na 
przestrzeni od 5 do 1 O kim. 

Rewja jest doskonale wyreżyserowana przez reż. D k n o 'I "k , Ł , d k. h 
~::;~::~i~rzi;:;~~~0 s~a~a z~:1~:i'~~~j~,,/~:~0t:~~t~ !!Tan IiZelllleS1llł OW O Z IC 
mal. Wł. Nowakowski. Orkiestra pod /;ierunkiem 
C. Kantora. 

Początek przedstawień o god::.. 7,45 i 9,45 wiccz„ 
w soboty, niedziele i świrta 3 przedstawienia o 
J~. 5,45; 7,45 i 9,45 wiecz. 

Teatr szkolny 
w Gimnazjum im. B. Prusa 
Staraniem Koła literackiego uczniów 

tutejszego gimnazjum odegraną zostanie 
w dniu 25 i 26 października r. b. w sa
li gimnazjum tragedja Kochanowskiego 
.,Odprawa posłów greckich". 

• 
Reżyseruje prof. A. Jamroż. 
Początek o godz. 17 min. 30. 

HE! W&*M'*?t Wb s 

KĄCIK RADJOWY 
AUDYCJA LITERACKA Z WILNA. 

Rozgłośnia łódzka „Polskiego Radja" transmi
IUje z Wilna dziś, w sobotę, "dnia 25, października 
o godz. 17.45-18,15 pierwszlJ w nowym sezonie 
audycję dla dzieci. 

Radjosłuchacze usłyszą fragmenty z „Krzyża. 
.ków" Henryka Sienkiewicza, w radjofonizacji Ta
ldeusza Lopal~wskiego, p. t. „Zbyszko i Danusia". 
'ł'ragment wy3ęty z samego pocz1;1tku powieści. 
frzyjazd dworu Anny Mazowieckiej w Tyńcu do 
gospody pod „Lutym Turem". 

Tam to ujrzał Zbyszko z Bogdańca, Danusię, 
\tórej ślubował być obrońcą do śmierci. Audycja 
zawiera momenty uczty przy stole; 1>rzedtem roz

lsnowy Maćka i Zbyszka z mieszczanami. Powieść 
(~ienkiewicza, która zna każde dorastające dziec
ko, odtwarza z niesłychaną plastyki) schyłek pol· 
akiego średniowiecza; jest to swoista epopea, może 
'1ie zakrojona na taką miarę, jak „Trylogja"', jed
nak potrafiła wywołać z przyszłości cały zręb na· 
"2ej historji. Wykonawcy: artyści teatrów miej· 
1kich zadebiutuje w tej audycji p. Regina Lewicka 
[w roli Danusi, świeżo zaangażowana do teatrów 
1miejskich. Poza tern poraz pierwszy wystąpi przed 
,iWileńskim mikrofonem R. Wasilewski w roli Mać. 
\Jta z Boi;dańca. Reżyserja: H. Hohendlingerówny. 
-Oprawa muzyczna prof. M. Józefowicza. 

NA SCENIE WYOBRAźNI. 
OSTATNIE SŁUCHOWISKA „POLSKIEGO 

RADJA". 
W ciągu ostatnich dziesięciu dni racljobtacja sto

~na nadała aż trzy słuchowiska, którym warto 
,.awiędć baczniejsz1 uwagę. 
~ -~jckens. Pani Mar'a 

w Łodzi - . 
Football w program1t 

najbliższej Olimpjady Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa") 

przyjmuje 

kł d d , 0 od jednego złotego za opro 
w a y oszczę nosc1owe centowaniem, terminowe i na 

Piłka nożna była na wszystkich Oilmp 
jadach najbardziej dochodową konkurencją. 
Na Olimpjadzie w Los Angelos miało nie 
być piłki no.żnej. ~merykanie nie. za?iega 
Ii o to, ponieważ piłka okrągła m.e cieszy 
się w Ameryce popularnością, a przepisy 
F. I. F. A. dozwalając na zwrot utraconych 
zarobków piłkarzy olimpijskich stoją ~\ 
sprzeczności z przepisami o amatorstwie 
olimpijczyków. 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. I 100! 

i '•ueww-a•••&&A&&*A§ ,., . 
Wi\ n 

b ł · we lecz punkt ciężkości słuchowiska leżał tam, 
Zwykonawców na plan pierwszy wy ija si~ p. gd~ie z djalogu osób działających wyzierała nie< 

Karbowski i p. Dehnelówna. Głos p. Kochanowicze dawna historja zmagania się dwóch państw, dwóch 
wydaje się być pożądanym naby~ie~ dla rad~~· kultur i dwóch misyj dziejowych. 
gdyż posiada bardzo swoiste ~r.zmieme, . łatwo roz· W scenach ,,Na Kremlu" i ,,W Sztabie Gene-

Żyżemska, autorka rad3'ofonizac3'i, szczęśliwy miała d - h p D k był 3ak zwykle 
niące go o myc · an omima ralnym" podkres'lono, że zwycięstwo Polski było pomysł, sięgając do spuścizny po wielkim pisarzu · k · y Deb3'ut głosowy 

Ś szczery, prosty i prze onywu3ąc ·. zwyci'ęstwem całeJ· Europy, że. wo3.'n.e pol.sko .• ro· 
angielskim, a tern szczę8liwszy, że przeróbki „ wier p. Fiszerówny wypadł bardzo mile. !łeszta wy· W lk W 
szcza za kominem" dokonała w sposób przynoszący konawców dociągała się do ogólnego poziomu. syjska była ostatnim etapem . ie . ieJ OJ)n~ ~ ona 
jej zaszczyt. W tydzień później „Polskie Radjo" chciało zda· dopiero jQ zakończyła zamyka311c 1 uzup~.maJlJC W 

I k d . f · „ · · ł l · k , w· 'd ten sposób pokóJ" powszechny, słowem .ze. Pols.ka autor -a ra JO omzaCJl i rezyser s uc 1ow1s a P- J. e się zabł,·snąć pięknym ."~fi.szem' • sro. wy. d . / k. h k 
M M I- b - · - osługu3"ący ' - W ł S ni'e weszła do ro zmy panstw europeJs ·ic , Ja . e ma, o OJe me po raz pierwszy P konawców fraamentu z powiesci ac awa ieroszew , k b l 
się mikrofonem dla wyrażenia swych koncepcyj " K , " d · d k ł · benjaminek, za którego wszyst o zro iono, eci 
artystycznych, są nie tylko otrzaskani z nim, ale skiego p. t. „Ol-soni- isan ' ~ aw~eJ 08 0

t°a eJ odrazu w swej dawnej dziejowej roli „przedmurza 
Ż radjofonizecji Maksymiljana ~ro~icza, ?-1.s ys~e· chrzes'ci·J·an· stwa", przedmurza zachodniej kultury. 

najbliżej i najserdeczniej zżyci. Pani yżemoka wy. liśmy nazwiska: Kuniny, Brydzynskiego, Rozyck1~-
łmkala ze „świerszcza" wątek dramatyczny w spo· go, Karbowskiego i Rapackiej. Pod względem reżyserskim, aktorskim i akus~yca 
sóh jednolity, pozwalający słuchaczowi bez zmęczc d' . k " aym i to słuchowisko wypadł? bez zar~u~. 'lyn 

. . . 'l d „ ł Słuchowisko to było pur seng " zw1ę owcem • ·razem domm' ował nad i'nnym1 pan WoJciech Bry• 
ma i z zamteresowamem s e zie !?rzez ca Y czas Laury powodzenia w reżyserji tym razem zbiera d 'd 

1 1 
· 

jego rozwój. k dziński, który, mimo tak in yw1 u_a nego. n·zm.ie 
k p. Melina pospołu z dyrygentem i ompozytorem w n1·a głosu, potr·af1'ł dokonać trudneJ s.ztuk1, graJą.c 

Zdawałoby się, drobna rzecz: cy ający wciąż ł Wł d ł M a 
ł dl jednej oso Jie, p. a ys awem ecur„. znakonu'ci·e dwi·e ro'z'ne role • Lernna w sceme zegar. A jednak to nieustanne cykanie by o a d l · l" 

ł h b l ( · ) W słuchowisku z ostatniej nie zie i mie ismy IV i· oJ'ca .„ sceiii'e I i· VTI. s uc acza jak gdy y ma owanemi na sceme czte- l • 
rema ścianami izby, było kominkiem, było lampą do czynienia już nie z radjofonizacją, ~z z utwo· Głos pani Kuniny, piękny'. wymodu.l?wa~y- od· 
wiszącą nad stołem, było wszystkiem. Zegar siwa- rem specjalnie pisanym dla mikrodfonu. dola tu 0 dawał doskonale uczucie matki. Pan Rozycki i tym 

ł k h k k . słuchowisku, jakie „Polskie Ra jo" na a 0 z .0 • razem wyro'z'ni'ł si"ę wzor·ową dykcJ'a bez zbyte.cz, rza a ustyczną c ara terysty ę zacisznego wnę- d R „ 
trza domu którą już łatwo sobie wyobrazić, i nie kazji dziesiątej rocznicy zwycię~tw~ na W ?~ą. nej afektacji w swej trudnej scenie. Wspo~mell 
pozwalał nam ani na chwilę o niem zapomnici·. Napisali ją PP· major Adam Borkiewic\ z OJS k~- należy p. Dominiaka, który .grał poruczmka. s 
Dzięki temu akcja roz::;rywała się nie w abstrnkcji, wego biura historycznego i Zdzisław .fi 8ii'~oi:s 1

' właściwą szczero§ci!} i pogodą i pana Ka~·howskre-
lecz w określonem, realnem frodowisku. kierownik działu słuchowisk centrali " 0 8 ego ao jako kaprala. Po raz pierwszy wystąpiła przed 

Syn wielkiego malarza, p. Andrzej Wodzinowski. Radja··. _ . ~iikrofonem p. Daszyl1ska w małej rólce W osta!" 
I · Słurhowisko to było rodzajem wyprohowanego k I l K 

nie ot.lziedzitzywszy •10 ojcu mistrzostwa ry,un m 1 k W nr'eJ- scenie. Drue:ą debiutant ·ą >Y a .P· a. rpow1.· 
' na sl'enach teutrnlnych reportażu poetyc ·iego. - ] ki 

barwy, boryka •ię szczę:iliwie z im:ą plustykti · '- ł . d czówna wywiązująra się dobrze z ro 1 agitator 
plastyką dekoracji dźwiękowej. I inne t.lźwiękowc kilku st·enach mikrofon pr„erzuci się z Jt ncgo komunistycznej. Dużo komicznego podkła~u ~ gł0< 
efekty słuchowiska olały na wyso!,o,;ci z111lanrn. ś~·odo» iska do dru.gi~go~ chMW?''tj!!C mi~a:vki z ży- sie ma p. _B_ Hertz, który grał jednego z zoł~1~r~y, 
Nie wspominam o bl'.\ej slo:,u,;kowo kukuht', len c1a z przeJ lat dzies~ę<·rn. ie 

1
•"my wię~ scenę w p Dehnclówna jako druga matka nie najszczęohw1ej 

, - i ' 1- ! · , m ktorn w i"'"t zo t'czut·wwy spo· · - ł ] ł d ,;,„:erszcz •1a" et k<órv tuk ha' iebnic nrz1:·1:.. Y.u-
1 

l onm roc Zllll.] ' ' ·~ · k · . l . hyła obsadzona gdyż g os jej ma z Jyt Ili o li 
" ' " ' - . cl •- l "' "L · · l „. a r,v'wc•y· 2-c'i mate· · Je< IH!J oczc- ' . ł · d · wsze w teatr"" tu w r~JJo wyµadi osi>on.i c. 1,a. •·O oum.i ow._, ,. • • ' . d .. 'k . brzmienie lecz mimo to wyw1ąza a się z za am11 

wet pies gr~{ Grał bo inaczej . radośnie . wi· 1 kuj:;cej na powrót syna z wojny i rug1eJ, tora 1 ·h alebni~ , 
" · ' k ł ił ' ·ętej sprawie c w • 

tal swego pana, a inaczej zajadle, szcze a n~ utraBc ad synda bw s':"i. b ły d. •v1·e scenv frnnto· Całość li reżvserii I!! M~ wnad~ i;ł~~k~, -
. . Tackelto1111. ar zo 9 re ~ zxwe y . ' . =- _x ... -, - • ~ --~ ----., ~ • 
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o bilansie handlowym mówi się u nas ności, WZJllaga Qbieg wartości wewnątrz j przycz~ny ~upełnic_ ~l>ecjalne.. . j ci~sne odznacza się stałą pl'zewyżką p~ 
wiele, słusznie uważając go z a j e • kl"Cljq, ciyli in1'emi ~Qwy wzmaga dobro. ~yc1ą~aJą.c z teJ !!czby wi:iiose~, n~Jbar dazy nad popytem, co powoduje, że sprze 
d e n z w a ż n y c h w s k a i n i· oyt, W na$zych zaś specyficznych wai·u1t dzfeJ tr~sc~wy, musimy st~v1erdz1c, _ze w d~wca poszukuje nabywcy, a nie odwrot· 
k ów st a n u gospodarcze i o kach poti·mbnem jest posiadanie dużego nandłu swia.towym zajmuJemy m1ej~ce me. W płaszczyźnie handlu zagraniczne~o 
k r a j u, a jedt\ocześnie za dro~e, któ· wywozu, jego . zaś wzrost iqzie w parze ze mezad~walaJące, I _e cz Po Pr a w 1 .:l tłumaczyć to należy w ten sposób, że ek• 
rą kap1tały mogą odpływać lub przypły- ~większ;enięm przywozu. m Y: · J e, postępu1emf napr~ó~ ~ szy~- sporter jest czynnikiem aktywnym, wy. 
wat. Co z kolei w ~upełnie decydujący Zagadnienie pożytków związanych z k~sc1ą rekordową. Nalezy _zwazyc, ze ~o- chodzącym nazewn. i szukającym rynku 
sp.osób wpływa na bieg intel'esów ogól- dużemi obrotami handlu zagranicznego w1my t~ o ha~dl~ zagrantcznym, a '~~ęc zbytu, podczas gdy importer może nao. 
nych. Zależność przywozu i . wywozu od, Jest zbyt skomplikowane, by je można o t_ereme, gdzie_ sił~ gospoda~cze. kraJo~ goł czeka~ spokojnie ua oferty dostaw· 
1·ozmiarów produkcji i spożycia w kraju było omówić wystarczająco w ramach ar- swiata ~potyki;J~ się ~ pokoJo~eJ w~lce i cow ~agranjcznych, bez zbytniej obawy, 
jest oczywista i zagadnienie to bywa o- tykułu. Jednakowoż pożytki te są wiel· dadz.ą się P,orow!lywa.c "!" sposoh .. na1bar- ~by ich zabrakło. Płynie stąd wniosek, 
swietlone w należytej mierze. Natomiast kie, co właśnie skłoniło nas do podkreśle· ~zr~J bezpo~~e~m, na1w1ęceJ z~hzony do ze choć kwestja najtańszego, najwięcej 
zbyt może .l"Qał!i wagę przywiązujemy do nia .. powyżej, jako faktu dodatniego, zy~1;i. ~ozw1JaJąc na tyn~ ter~me aktyw- bezpośredniego nabywania towarów ob· 
tego, co się dzieje u naszych dostawców s i y b k i e g o w z r os tu o br o· 1:'?8c w1~kszą od wszystkich I~nyc~ k~·a: cych jest ważna, to jednak w polityce 1·oa 
i odbiorców zagranicznych, jakie stosun- t ó w P o l s k i. Wyrażone przez nae Jow, _daJ.emy te~ Sfl:mem dowod w1~llne~ szerzania obrntów handlu zag1·anicznego 
ki panują w poszczególnych okl·esach w w dziesiątych częściach procentów sumy siły zyc1owe_J, ~iel~1ego ~~ob~ . e_nergJ1 główny nacisk kłaść należy n a p °" 
całokształcie światowej wy.miany towaro· światowej, zwiększenie naszych obrotów gosp?darczeJ.' w1elk1ch mozhwosc1 1 zdol- w i ę k s z e 11 i e e k sp o r t u. W 
wej, co, oczywiście, bezpośrednio w p ł y zagranicznych nie daje obrazu dostatecz- nośc1 l'OZWOJ~~yc~. . . . t~m zaś oświetleniu intensywne popiera. 
·N a n a n a s z h a n d e 1 z a i r a- nie jasnego. Nie dadzą go również sumy . ~asze mozhwosc1. rozwo1owe w _dz1e· me eksportu przez rząd nabiera nowego 
n i c z n y, lnnemi słowy nie dosyć na· wyrażone w pieniądzach, skoro pamiętać dz1me han?lu zi;gramcznego ~adzą się P{I wyrazu. Wszystkie te liczne a niedosyt 
ogół orjentujemy się w tem, . jaki jest należy, że handel zagraniczny każdego 1ti~ką.d z~1~rzyc na; ?odsta~1e zacytow~„ znane posunięcia rządu, zwl'Oty ceł, ek
'lasz udział w handlu światowym, jak wy państwa jest zjawiskiem zarówno wew· neJ ~owyzeJ wartosc1 ~b.rotow w. przeh· sportowe taryfy kolejowe, bonifikaty po· 
głąda nasz bilans handlowy w porówna.- nętrznym jak międzynarodowym, a co czeQiq na głowę ludnosc1. Wynosi ona w ~atków, działalność konsulatów, Instytut 
uiu z bilansami innych państw, jakie pa· za tern idzie, rozpatrywany być winien ~olsce w r. 1928 - 21,5 dolara (w ~·· Eksportowy, traktaty handlowe, zarzą· 
;tępy czynimy w porównaniu z temi pait· ną. tle handlu światowego. 1926 - 14,2 dolara), podcz?:s gd~ ni;tJ· dzenia standaryzacyjne, polityka mor( 
stwami. Fakt, że prncentowy nasi udział w han większą jest w N. ZelandJI, os~~~a~ąc ska i wiele inych, wszystko to, dotycząc 

Statystyka handlu światQWe.!{o ukazu· Cllu światowym rośnie, dQwcdzi ,niezbici~. 327,7 dolara. Prz!kład N. ZelantlJI 1 m· tylko napozór wywozu, w rzeczy same! 
je się z wielkiem opóźnieniem, trzeba bo- że WZMAGAMY NASZ WYWóZ j PRZl'' llYCh krajów wybitnie monokulturalnych, oddziaływa na wzrost obrotów handlu za. 
wiem czekać ną opublikowanie odpowied- wóZ SZYBCIEJ od prięclętnej dla resz· względnie trud_niących się Jniędzynar?" granicznego wogóle, a więc, jeżeli chodzi 
mch danych przez wsiystkłe krąje, któ· ty świata, wyrówn7wajł}C dawne zanied ~owem pGśred1!1ctw_e~ h~ndlo~e~, , me o eksport - na powiększenie produkcji. 
rych odpowiednie in~tytucje niezawsze bąnia i odzyskując stanowisko, należne Jes_t ~m właśe.1.wr 1 me me !11~w1; miaro zatrudnienie rąk l'Oboczych i dopływ kapi 
tmdają potrzebne liczby tak wcześnie jak nam z racji posiadanych 1.aB0bów. Nie· daJnieJszem bę?z.ie wskazac, ze obroty tału do kraju, jeżeli chodzi 0 import ..._ 
w Polsce, gdzie - nn.wią.ąeltl mówilJC ~ ~wykle pocieszający fakt ten wystąpi z na głowę ludnos~~ (zawsze w r. 1928)_ wy na przypływ dóbr konsumcyjnych, pod· 
staty.styka handlu za1p.·a.ni~znegp stoi ną ·ełlłą. jaskrawością, gcJy, Qpierając się n;i ncsz~ we Franc11 98,2 dolara'..w Niem· wyższenie stopy życiowej, zatrudnienie 
łral'dzo wysokim po~iQJtde. 01i1tll-t1do opra· ic~W.wien~h Ligi Narodów, stwierdzj. czech 96,4, w Czeclwsłcwac31 82,7, w handlu, transportu i finą.nsów. Nie tu 
!owane dane dotyczą rqku 1928, przy. my, że pod względem tempa rozwojowe- E~tonji 62,2, na i:otwie 5.~'1 i t. d. Są Jest miejsce na szczegółowe omawianie 
czom g1·ze11zą,, ja..k mw~ie, pewJtą niędo· go przutlujemy światu. Przyjmuj'!c stan więc 3 ~ 4 ra~y ;v1ększ~ mz le n::::':, c~zr: środków, celów i zwłaszcza zdQbyczy tei 
'.dadMlieif)., wynikającą z Qd~iannoi>ei me .ohrotów światowych z r. 1926 za 100, o· wrnte1n. Jes~ ~s. ze posiadamy wa:·unk1 polityki; przypominamr. powtórnie jeden 
tod oNkzeniowych i jelizcze i,nnych wzglę triymujemy, że wynosiły cne w r. 1927 die. os1ągmęc1a tego samego poz10mu. tylko fakt niewątpliwy:' w okresie od r. 
dów. PI"Zyjmując jednak, :te błędy znoszą - 105,l, w r. 1928 - ~07.8; a11alogic~ne Ju~ więc z tej _pobie~nej i PGyde~·zchow· l9.26 rozwój o b r o t ó w z a g r a,. 
się naw;1;ajem, możemy twierdzić z dosta· ob~iczenie d~a Pclski da.Je dla r, 1S27 h~z- n~J oceny wyn~ca, z e m o ~ l i w o Ś· n 1 cz ny c h po Isk i 1> y ł 5 z y b
;eczn'ł dokładnością, że wartość towarów bę 143,5 i dla r. 1928 - 154,8. stawia_Ją_c c t ro z w o J o we P os 1 ad am Y s z y, znacznie szybszy, niż pozosta,. 
rmajdujących 2i~ w obieg-u m!ędzynai·odo nas pud tym względem na drugiem m1eJ· K o 1 o s ?. I n e. łych 82 państw, uwzględnianych w sta,, 
wym całego świata wynlcsła w r. 1928 O· scu wśród państw świata, pf! Marokku, W jakiej drndze możliwości te mogą tystyce Ligi Narodów. 
koło 33 miljardów dolarów, co znaezy, tł którego olJrnty są małe i gdzie działały być realizowa11e? Gcspodarstwo wspól· w. 
w przeciągu lat powojennych o b i e g 
~ e n s t a I e w z r a s t a ł i dziś 
1'.nacznie przekracza . przedwojenny stan 
\"Zeczy. Zachodzi p1·zytem różn1eą pomię
dzy sumą importu i eksportu wszystkieh 
państw, a mianowicie imp„1rt świata oce
ma się na 34,5 miljardów dolarów, a ek· 
'Sport na 32,2 miljartly. Zasadniczo im
port światowy nie powinien się różnić od 
eksp3rtu, chodzi oowiem o tą samą ilość 
tych samych towal'ów, nie wchodz;ie w 
tdumaczenie tego zjawisk11, zr~ztą uza· 
sadnionego, p1·agniemy skonstł\towae, ił 
udttflł Polttki w obrotach (pod tiłowei,u 
ob1oty :t'<>iumiemy sumę ~mpQ~·tu i ek· 
sporiu) świP.towych wyno'ił w :r. 1928 
0,99 proc., przyc;zem udział ten stal~ wzra 
sfał, gdyż w r. 1927 11tanowił 0,94 proc., a 
w l926 r, 0,69 PJ.'OC. Stwierdzić wypada, 
że p.rocent ten j e e t n a d e r n i k· 
i y. Na 83 państwa uwzglęclniooe znaj· 
dujemy się na 25-em miejscu, mieszcząc 
się pomiędzy Austi·ją i Egiptem, co oczy 
wiście nie stoi w żadnej proporcji do po· 
tęid gospodarczej Rzeczypospolitej, i·oz
m1arów jej produkcji, mludnienia itp. 
Konsekwentnie nasze obroty handlu za. 
granicznego przeliczone na głowę ludnoś
ci wynoszą zaledwie 21,5 dolara i stoimy 
l>Od tym względem na 59-ent miejscu, 
między Brazylją i Haiti. 

Jest kwest ją do zastanowienia się, czy 
ten nikły nasz udział w handlu śwłato. 
wym jest objawem pożąclanyr.1 czy nie. 
Podkreślić wypada, że wynika ou w i.lu· 
iy.m, mo:te decydującyni stopniu, z wiei· 
Kiego zróżnicowania naszej produkcji. O• 
bejmującej niemal wszelkie dziedziny i 
zdolnej zaspokoić większość potrzeb lton
sumenta krajowego, w przeciwieństwie 
do szeregu iny eh państw, o charakterze 
monokulturalnym, np. połuclniowo-ame
rykańskich, które decydującą. więktizość 
swej produkcji wywożą, a zapotrzebowa
nie wewn~trzne zaspakajają importem. 
.l'ak więc niski poziom naszego handlu za 
granicznego dowodzi m. in. s a m o w y 
s t a r c z a l n o ś c i k 1• a j u, obja
wu niewątpliwie pożą.danego. Nie prze
cz t6, że powiększenie rozmiarów obro
tów zagranicznych, zarówno impol'towych 
iak ekspm:towych, jest pożądąne, gdyż, 
tle przeciwstawiają się samowystarczal-

u: iHS·W MBdiiW*PW a;;a;a;;us mn 

Związek Przemysłu Włókienniczego 
~~ ·- „Ą„„,„.aHWpQ«C&l!WSłMiiV&~ w Państwie Polskiem 

ma swego przedstawiciela w Radzie Kartelowej 
Wobec coraz bardziej rozwijającego 

się ruchu kartelowego w Polsce, przy Cen· 
tralnym Związku Polskiego Przemysłu, Gór 
nktw!l, Handlu i Finansów utworzona zo~ 
stała Rada Kartelowa, do której weszli 
przedstawiciele najpoważniejszych w Pol
s.ce syndykatów j związków, a m. in. i przed 
stawicie! tutejszego Związku Przemysłu 

Włókienniczego w Pa1tfltwie Polskiem w 
u,dzi. 

Do najważniejszych zada11 Rady Karte· 
!owej naleiy współdziałanie w rozwoju ru
chu kartelowego w Polsce pr::ez okazywa
nie pomocy przy orga11izowaniu nowych 
karteli, stworzenie kontaktu między po
szczególnymi ·kartelami, a co ia tern id.zi~ 

A 

G I 
Wa.r5uiwą, 24rgo paidrlernil<r~ 

WALUTY. 
Dolar Stanów Zjedn. 8.93 Vi 

DEWIZY: 
Belgj a 124.37 
Gdańsk 173.33 
Hola-!')dja 359.24 
Kopenhaga 238.67 
Londyn 43.34 
Nowy Jork 8.912 
Nowy Jork kabel 8.921 
Paryż 35.01 
Praga 26.44 Yz 
Szwajcarja 173.23 
Włochy 46.71 
Wiede11 125. 79. 
Obroty średnie. Tendencj~ przeważnie 

ul1 zymana. Dolar gotówkowy w obrotach 

ułatwianie w ten sposób wzajemnej wymia 
ny doświadczeń, wreszcie reprezentacja 
ogólnych interesów karteli wobec Rządu i 
opinji publicznej. 

Ponieważ sto;;unki międzynarodowe po 
szczególnych karteli rozwijają się coraz 
bardziej, również i w tej dziedzinie odczu· 
wano potrzebę stworzenia instytucji, będą 
cej odpowiednikiem analogicznej instytucji 
zagranicą, która może być pomocną dla 
poszczególnych karteli w ich układach mię 
diynarodowych, sprzyjając przez to uzys
kaniu jaknajkorzystniejszego stanowiska 
na rynku światowym przez k<dele polskie. 

Jako pierwsze posunięcie Rady Kartelo 
wej wymienić należy uchwałę w sprawie 

.. 2±!3E!! 

DA 
pozagiełdowych 8.94. Rubel złoty 4.77. 
Gram czystego złota 5.9244. W obrotach 
mi ędzybankowych: Berlin :.! 12.49. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
3 prcc. poż. budow. 50.00; 4 proc. 

poż im":> stycyjna 101.00; 6 proc. poż. do
larowa .J.00; 10 proc. poż. kolejowa 104.00 
8 proc. L. Z. Banku gosp. krajow. 94.00; 
7 :prnc. L. Z. Banku gosp. kraj. 83.25; 

AKCJE. 
Bank Polski 155.50; Częstocice 37.00; 

Warsz. Tow. fabr. cukru 35.00; Lilpop 
22.25; NorO!in 35.00; Ostrowiec 46.00; 
Rudzki 10.50; Haberbusch 105.50. 

Z pożyczek państwowych słabsza 
6 proc. dolarowa z r. 1919-20. mocniejsza 
4 proc. premiowa inwestycyjna. 

ankiety, rozesłanej przez Instytut Badania 
Konjunktur Gospodarczych i Cen do po
szczególnych karteli. Rada Kartelowa zale 
ciła udzielenie wyczerpującej odpowiedzi 
na wspomnianą ankietę wychodząc z zało
żenia, że uprzystępnienie instytucji państwo 
wej, operującej w swej pracy metodami na 
ukowemi, dokładnego zaznajomienia się z 
organizacją i działalnością karteli, których 
dodatnia rola wyraźnie się zaznaczyła w 
kryzysie obecnym może tylko utorować 

drogi do dalszego ich rozwoju i zdobycia 
utnania dla ich działalności w szerszych 
sferach społecznych. 

Dziedzina, której Rada Kartelowa . po
święci w najbliższym czasie swoją uwagę 
jest sądownictwo polubowne, którego zo~l 
ganizowanie ma niezmiernie doniosłe zna~ 
czenie dla pokojowego wyrównywania spo

1 

r6w, jakie bą.di w łonie karteli, bądź tel; 
między kartelami, czy nawet między tym! 
ostatnimi a ich odbiorcami powstawać ma 
gą. 

Zaznaczyć należy, że w tych dniach de 

legacja Rady Kartelowej pr ::yjęta był~ 

przez p. ministra Przemysłu i Handlu, któ
rego zapoznała z charakterem i zadaniami 
Rady. Organem wykonawczym Rady jest 
Biuro Kartelowe, które istnieje przy Cen· 
tralnym ' Związku Polskiego Przemysłu, Gór 
nictwa, Handlu i Finansów. -

Nadmienić jeszcze naieży, że przewod
niczącym Rady Kartelowej został Stanisław 
ks. Lubcmirski - prezes Centralnego 

Zwiazku. (g) 
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Nr. 2~3 -;,lIA~LU" z dnia 25 października 1930 r. -, ~tr. 9 

Dziś i dni nasb;pnych I Niebywała sensacja i arcywesoła komedja w wielkim rewelac. podwójnym programie I 
L a , 

WYBUCH W PROCHOWNI BUNT KAWALEROW ~~~~CORSO 
Muzyka pod kier. p. Białkiewicza. Dramat sensacyjny w 10 aktach. 

Sensacyjna komedja w 10 aktach. 
W roli Z y G F RY D AR N O najsłynniejszy 

Początek seans. w dni powsz. o godz. 4-ej po poł. 
W sobot,)', niedziele i lwięta o godz. 12-ej. 

W roli TIM MC COY największy rycerz filmów 
głównej: • t sensacyjnych, ulubieniec 

głównej : t komik Europy 
że swą niezrównaną partnerką KATHE NAGY. - Tysiące niezwy
kłych arcykomicznych przygód przeżywają Arno i jego partnerka Nagy 
Takiell'O filmu nie wolno nie widzieć I Takiego filmu nie sposób za. 
pomnieć, - Naat. program: "Noc szaleńca" dramat sens. w 12 akt. 

UW AGA. Ceny miejsc pomimo zwiększonych wy
datków nie powiększone, na 1-sze seanse u.wet 

obniżone. 

DZWIĘKOWY 

1 łf4 J;ASiNó_:_ 
1 

' .J Dziś i dni na•tępnych ! 
Kto pragnie podziwiać daleki, nawpół 
dziki, a jednak tale piękny kraj ten 

musi obejrzeć film FOX' A 

ROMANS NAD 
RIO GRANDE 

w którym 

MARY DUNCAN, MONA MORRIS, 
WARNER BAXTER 

oraz ANTONIO MORENO 
olśniewają grą i śpiewem. Oryginalne 
meks)'kańskie melodje, wspaniałe sce
ny zwyczajowe, żywiołowe tempo akcji 

Pociątek seansów o godz 4.20, 6-ej, 
8-ej i 10-ej wiecz„ w soboty i niedziele 
poraiaki od 12-ej do 3-ej po cenach 

najniższych. 

świat_a ze swą cza- DOROTHY SEBASTIAN 
ruiącą partnerką _ 

Niezrównana zwinność, szalona odwaga, wzruszająca miłość. „. -DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 

Od wtorku, dnia 22 do ponie· 
działku, dn. 26 października wł. 

Wielki film produkcji europejskiej. Dole i niedole dziewczęcia 
zamorskiego, które zakochało się w pięknym żeglarzu. 

Po kusy Europy 
W rolach głównych: nasz rodak 

Igo Sym, Liljan Harvey, Harry Halm 
NADPROGRAM: Dodatek dźwiękowy. 

Początek w dni powszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, w soboty, 
niedziele i święta o godz. 3.30. 

Następny program: New York w Nocy. 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych I 

-DZWIĘKOWE 

-Kino 
Dziś i dni następnyeh l 

lmponuj11ca kreacja króla piosenki i 
wdzięku najpop,ularniejszego artysty 

na kuli ziemskiej 

Mau1·ice Chevalier 

w „PARADZIE 
MIŁO SC I" 

Reżyseria Ernesta Lubitscha, 
Fi.Im o niewyczerpanem źródle emocji, 
darzący miljony widzów we wszystkich 
większych stolicach nif'wym. rozkoszą 

Początek seans. o godz. 4-ej po poi. 
ostatnieio 10.15, w sob., niedz. i świę
ta o godz. 12 w poł. Ostatni seans 
o godz. 10.15. Wszelkie bilety bez• 
płatne i passepartout na przeci1ur ca
łego wyświetlania tego obralu niewa
żne za wyjątkiem biletów urzędowych 
wydanych przez Zze1z. Teatr. Swietln. 

Od dziś ceny miejsc normalne I 
Na porankach ceny zniżoue. 

Następny program : 

BETTY AMANN 

,,SKAZANIEC ZE STAMBUŁU'' 
Ukaże się czarująco-urocza, kusząco

ponętna, zachwycająco-rozkoszna 
w filmie 

P· t. Kobieta, której się 
nigdy nie zapomni 
Poczi\tek seansów w dni pow
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9 ; w dni świąteczne o ~odxi-

Je1t to wzruszający do głębi dramat miłosny na tle machinacji rekinów inflacyjnych, kreślący z wstrz11saj11cym 
tragizmem mimowolne dwuieństwo dwojga kochaj11cych się istot. 

:ó~~;~:~ Betty Amann, Henryk George i Paweł Horbiger 225 nie 3, 5, 7 i 9. 

„&&&••+ 
l•szy diwiękowy Kinoteatr w Łocłli 

20. NARUTOWICZA 20 

Ostatnie 2 dai tylko dziś i jutro 
Największe arcydzieło techniki filmo
wej, które przekona, że wynalazek 
filmu dźwiękowego, słusznie zaskarbił 

względy publiczności 

RIO RITA 
Cudowna pieśń miłości i poświęcenia 

urocza BEBE DANIELS 
kreuje postać tytułową, pełnej tempe
ramentu, zmysłowej, kuszącej dziewcz. 

JOHN BOLES 
niezrównany bohater lilmowy. 

Najpiękniejsze melod!e, wspaniała wy
stawa, harmonja kolorów naturalnych 
oraz balet ze '100 zgrabnych i po-

wabnych girls. 

Początek codziennie 6, 8 i 10 wiec:r.„ 
w sob. i niedz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 

Passepartout i bilety ulgowe nieważne 
aż do odwołania. 

Ceny miejsc na wszystkie seanse 
zł. 1, 2 i 3, 

[§] 1§11§1 [§][§I l§ll§llii~liJ[§J[§] le)l§)[§lli) 

KINO-TEATR 201 I 
LUNA 

Dziś i dni następnych! 

Arcydzieło pełne pogody, uroku, uśmie
chu, sentymentu, pikanterji i komizmu 

WIOSNA 
w PRATERZE 
Arcywesołe przygody młodych buńc:r:u
cznych oficerów, serdeczna „Pierwsza 
miłość" 1łodkiego wiedeńsk. dziewcz. 

W rolach głównych: 

LILIAN ELLIS .. 
i WERNER FUTTERER 

W spaniała ilustracja muzycz. orkiestry 
symfon. pod dyrekcją Leona Kantora. 
Poc111tek seansów o gods. 4-ej po poi., w soboty 

i oiedz. o godz. 12-ej w poi. 
Ceny miejsc na pierWszy aeana od 1 sł. w soboty 
i niedz. o g.12 wszystkie miejsca_ po 75 i"'• i 1 zł. 

TRZY SŁOWA NA USTACH 
WSZYSTKICH ŁODZIAN! 

POGANIN 
NOVARRO 

CAPITOL 
Mi 

Najwspanialsza kreacja tragicznie 

zm~~~e;~i:~ki Lon Chaney'a 
w arcydziele dźwiękowem j· t. 

BICZ DOZY" 
" Dramat życiowy na tle walki policji 

z przestępcami „ludźmi podziemi" 
wielkich miast Chicago i New-Yorku. 

W rolach głównych: 
Anita Page, Maye Busch 

Nadprog_r_am: Świetna komedja dźwię
kowa "Wszystko na opak" z naj
lepszymi komikami Ameryki 

Lamry i Hardy. 
Początek w dni powszednie o g. 430 
;i: soboty niedziele, i święta o 2'· 12-ej „ 

Do akt Nr. 1231-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, STEFAN 
ZAJKOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Traugutta Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 26 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 86 
odbędzie slę sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Marcelego Sachsa i składa· 
jących się z maszyny rotacyjnej do drukowania ga· 
zet w dobrym stanie, oszacowanej na sumę zł. 8.000. 
Łódź, dnia 13 października 1930 r. 

Komornik STEFAN ZAJKOWSKI 

Do akt Nr. 1682-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, STEFAN 
ZAJKOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Traugutta Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 18 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 86 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego m· 
chomości, należących do Marcelego Sachsa i składa
jących się z maszyny drukarskiej typu „Linotyp", 
oszacowanej na sumę zł. 9.000. 
Łódź, dnia 22 października 1930 r. 

Komornik STEF AN ZAJKOWSKI 

„„„„„.„„„ ... 11111 

Wózki dziecięco 
Łóżka metalowo 

Materace wyśc.ielane, hti'ien.: 
spręz. „P A TENT 
do mebl. łóżek 

Wyżymaczki :ki:rykań-

Umywałki 

Krzesełka dziecinne 

Rowery w wielkim wybone 

Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym składzie 

11 DOBllłODOL'' 
ł.ódź, Pfotrkowska 73, tel. 158-61co 

w podwórzu Cl 

Do akt Nr. 1955-1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, JAl\ 
JABCZYK, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 5 listopada 1930 roku od god.i:. 
IO.ej rano w Lodzi przy ulicy Dolnej, Doły Nr. 36 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących dG Hłrmana Grajfa i skfada· 
jących się z koni, u;;rzęgu, wozów i mebli do1no 
W,)'Ch, oszacowanych na sumę zł. 1070. 
Lódź, dnia 22 października 1930 r. 

Komornik JAN JABCZYK 

LUSTRA 
powiększające do golenia 

Lustra ręczne, lustra sto~ące, lustra 
ścienne, trema, lustra i szkła szli
fowane do mebli, budowli, samo
chodów i t. p. poleca po cenach 

zniżonych 

828 FABRYKA LUSTER 

OSKAR KAHLERT · 
Łódi, ul, Wólczańska 109, tel. 210~03 



„HASŁU" z dnia ~5 pazdziernika 1830 t-. 

Teatr świetlny DZlś I DNI NASTĘPNYCH , , 
PRZEDWIOŚNIE 
Zerom&kiego 74-76. Dojazd tram• 

LEGJON POTĘPIENCOW r 
l 
I I wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper· 

--...:: - uika i Żeromskiego w rolac~z:;~~:~ FA y WRA y i t~~~:;· GARY COOPER. I Orkiestra symfoniczna ped b&~utą ~· Czu~no\~aki~g·?·. PQczątelc 
seansów w dni powszedme o goa:i. 4-eJ pp. w medz1ele 1 i;więta· o godz. 
2-ej pp. Ostatni seans o.g. 10-ej wiecz. - Ce?y mi.cj_sc.: J. m: 1.2~ gr. 
II. m. 90 gr. i J!I, 60 gr. Bilety ulgowe w sob., medz. 1 sw1~ta mewazne. 

Nadprogram: Aktualności filmowe. - - - - - Następny program: „SZAT AŃ SKA IUP.ŁOŚC" l 
I UWAGA f Od niedzieli 26 października w każd\ Poranki6' dla dzled i młodzicźy. Ceny biletów na 

• niedzielę i święta odbywać sie będą f7 wszynh:. miejsca dla dzieci20 .J.,dor 50 gr. ' I 
I 

S'fOWARZYSZEN!E 
SPORTOWE 

SALA FILHARMONJI W zawodach biorą udział następujące pary: Waga ci!;żka: !'ESSLER (Wrocław) - KRENC (Łódi) 
.. „ HAA::;E (Gó.ńsk) - STiBBE (Ł·.idź) Waga kogucia: LE~SKl (Gdańsk) - CYRAN (Łódź) ul. Prez. Narutowicza 

W niedzielę, dnia 26 b. m. o goilz. 11 
odbędzie •i-. 

" piórkowa: BOTTNER (Wrocław)- Zieliński (Łódź) IW\WM!IM!lllWllłWl!l'~~ 

,,UNION" Boks międzynarodowy 
• CHMIELEWSKl(.f:.ódź)-SZCZEPANIAK(Ł .idź 

„ leklca: KOCH (Wrocław) - KLIMCZAK (Łódź) 
półśrednia: KRAUSE (Gdańsk) - BARANOWSKI (Łódź) 

P1·zedspn:cdaż biletów w cenie oJ zł. 2.- do 8.
w drogerii Arno Dietel, Piotrkowska 157. 

„ STANNEK (Wrocław)-SEWERYNIAK(Łódź) 

Mili** WP*·'RW! KU *W' 

pecjałny ocet do i::-!0at Gusta wa 
Wystrzegać się podrabiań. 

ffri+e FWSF* 4&i84W3ii' 1;.2 M' A•- *+I'_:_ 

Odpis. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa·!!! 
Pomoc i skutek bez operacji! 

RUPTURY, jakoteż kalectwlł ·nie wolho 
zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel
ką jak głowa ludzka i konewka, spowodować 
może powikłania kiszek i śmierć. 

I 
N,. •prawy N. zr;~~YZJA 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Obecni; Przewodniczący Wice-Prezes j. Kisz

miszjan, Sędziowie Handlowi: Hamburg i Petters, 

Specjaln~ !ecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają skutecznie naj
niebezpiecznie.isze i najzastarzalsie ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, p:rzeciw ' tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 

'\ nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope-
"' dycz;1e. Sztuczne nogi i ręce. 

Świadecl~a~ pochwalne wystawili Prof. Uniwe'rsyt.: Prof. Dr. R. BARĄ CZ, 
Prof. Dr, J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. XiEI..AMOWSKI i wielu innych. 

.J Zakład ortodedyt.zny Spec. I. RAP APORT, ortopeda ze Lwowa. 
Ł6dt, ul. WÓLCZANSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221·7• ~ .·f 

VW AGA o o" bioto jowiooio ''• oho<y•h b„w•rnokowo ;„t kooi" '"'· I 
. W. P_anu Specjaliście J. ~A~4.~~;~~~ ~1~3!.N} i~dzi przy ul. Vló1:zai1skicj ·~\' 
:~r .. 10! sr.:ład~1~ gorące i~odz1ębv:a.me :;;a um1eJętne skuteczne wstn;ymanie mojej cir.ż-
KleJ .w~e~oletn~eJ pr,zepukt~ny bandai:em .~ego m.etody tak, iż odżyłem zostałem uwolniony + 

~ od c.1ęz~1ch c1e~·piei; l umk!ląlem. szczę:ihw1e mebezviecznej opei:ac31 i jestem zdolny do 
p;iLuema obow1azkow s~dz1owsk1ch. z poważaniem 

Nadzorcy sądowi nad firmą „Agiński i Liber· 
~1::n" w Łodzi, adwokat Stefan Glatter i Konstan
t; Hardt w trybie art. 40 i 44 Rozp. Prez. Rze. 
c:~'pcsp. z dnia 23tXH 1927 r. podają do wiado
r, -ci, że zo:;taly wyznaczone r.astępujące dodat
ko „ e terminy dla ustalenia listy wierzycieli: 13 
!;··~op·ua 1930 r. w Sądzie Okręgowym w Łodzi, 
r<.oi lu o godz. 12 w poł. orai 14 listopada 1930 r. 
N lo.-du nadzorowanej firmy przy ul. Narutowicza 
i\ , 9 o gcdz. 6 popoł. W powyższych ostatecz

Dr. MAURYCY i'dORGENROTH 
S~dzie Sądu Apelac. 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Teł. 179-89 

Do 10 r. i 4-8 ,,.. Dla pa1i specjnlne 
godz, 4-5 po poi., w niedz. od 11-~ pp. 
Dla nieznmoinych ceny lec:udc. 813 

Sekretarz ap!. Messyngier. Dnia 11 lipca 1930 r. 
Sąd Okręgowy w Łodzi w III Wydziale Handlowym 

I na posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę 
z podania firmy „Braun i Fabrykant" o odroczenie 
wypłat w przedmiocie obvarcia postępowania ukła-
dowego . 

postanowił: 
1) zarządzić otwarcie postępowania układowego po
między firmą "Brau11 i Fabrykant" a jej wierzycie
lami, z) ściągnąć od firmy „Braun i Fabrykant" 
zł. 150.- (sto pięćdziesiąt) zaliczki na koszty oglo. 
szeii, 3) ogksić decyzję niniejszą w „Monitorze 
Polskim'' oraz „Haśle Łódzkim" i „Republice". 
1.302 Na crygir.alc właściwe podpisy. 

Za zgodność .::)ekretrz (-) A • .Bińkowski. - 11wwcwnn 

PRZERABIAMY, 
wszelkiego , ; A.DJ~O 
systemu si:are ..... · ,., PARATY 
na nowoc:::csne ekranowane do zc:stosowania lamp I 
ekranowych, a wi~c dające kilkadziesiąt stacji, 
gwarancja na n~sze prze1 óbki roczna. Kompletne 
wyelimir.owanie lokalnej stacji. 

Jedyne najtańsA:;e 
źródło zakupów 

Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność: detaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych na wod'l) 

poieca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

506 tel. 1.58-38 

J. 
Dr. med. 

SADOKIERSKl 
stomatolog 

chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja ząbów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel.o 1.14-'.!0 

przyjmuje od 3-7 PP• 

BUL-I 
ICWBATOWE 

sprzedaż tylko do 15 grudnia) oraz 
oraz nasiona dla jesiennego i zimo· 
wego sie-.n!, polecają ;:kłady L. Ja• 
si'.ńskiego, w Łodii, ul. Andrzeja 
Nr. 10 tel. 168-56 i w Łęczycy, ul. 
Poznańsb 30, tel. 125. 974 

w 

,-iZTi:młillllim\lll---~ 

j Ogłoszenia drobLe U 
~ ~asr.:D.mllll&lm.'111!2miDl~r/)J r. ·eh te, mir ach wierzy ci de firmy „Agiński i Liber· 

i,···:n" w:i:ni zgłosić swe preterasje wraz z tytułami 
~0!em sprawdzenia wierzytelności i wciągni~cia na 
•istę "ł;ie1 zycieli. Listą sprawdzonych wierzycieli 
~. 1

• c:'_cr.a blidze w Kancelarji Wydziału Handlo

RADJO 
H. DRUTOWSKI 

RADJOSPRZĘTU Hallo! D~~c~~~ !Pogotowi& 

'. ·~go S;:;.du Okręgowego w Łodzi w dniu 21 listo· 
"""lda 1930 r. Od tej daty osoby zainteresowane 
mog~ ~askarżyć ~ ~rminie s.iedmio,dniowym posta· ·

906 

Przeróbki a TJ, •• aratów po niskie·i· krawieckie Kiersza" Zeromskiego 91, 
• sklep narożny. Moll'entalnie odświeża 

cenie garriiiur ra zl. 3.-, sukni'l za zł. 2.8J, 
n d. S I d. 1 1 palto za z!. 3.-. łącznię z odebraniem 
~~ia 110 p en lfi l odesłaniem. EJ<pressem pierze, fa~ 

"'\J- 1eme nadzorcow do Sędziego Kr.ruisarza, który POLECA: aparaty detektorową I lampowe ~1i. ~ ę,g buje, priernbia, nicuje, s.ztucznie ceruje. 
Farbujemy 1 pierzemy tutra sposobem 
ipskini. 5'.t5 

;por ostatecznie rozstrzyga. światowych marek oraz akcesorja na b. dogodnych 
Nadzorcy Sądowi warunka.ch. - Przeróbkl. Reperacje. t.a-

Piot.-kowka Nr. 61 

nad firmą „Agiński i Liberman" dowan~e akqmulatorów z dostawą do domu. 
(-) Adwokat Stefan ·Glątter 

Tel. 159-0~ 1307 

w ppdwórzu. 
·(-) Konstąnty Hardt. • 

""' ··=------------- Doktór 821 

1 
Poradnia 

Wenerologiczna 
Lekarzy Spełljąlfitów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp 
od 11-12 i 2- 3 pp. prJ;yj-

' muj e kobieta lelcarz 
I eczenie chorób weqoryc:r;gych 
~oczopłciowych i skórnych 

óadanie krwi i wydzielin n.i 
.syfilis i tryper 

Konsultacjo ; ne\lrologicsm 
i urologiem . 

G4binet ~wiątło·Locrniezy 
Kosmetyka lekaJ'•k11 

Oddzielna poc;i:elcaloia dla kobiet 

s1f PORADA 3 zł. 

J. Sz.;;~;i~wski - t~~~~: - ~LINGER 
a)J.qąz„r Jinekc>IOJ RE CHER , Cnoroby wene\"yc:ii\e, lilkórne 

·1 • • 1 włQsów. - wznowa przyJ'łCUl - Aild:rzeja 2, tei. 132-28 
Piotrkowska 17, SpecjąJist„ L~cieni11 liimpą kwarcpwą, lł!laliiy krwi 

Godz;, p~~yjęć od 4-7. 907 9Jt,ą,ób 1kórnyąb i weptirycznych i wydzic:lin. Przyjm11jc 1rnd1di:nni11 od 

DOKTOR Med. 

WOŁKOWYSKI 
Cegi•hdana 25 tel.l2f-'7 

powrócił 
Spec,falłfta cher~b skórnych 

i ~ł,lllln"yi:s:IJfQh 615 
LRCZENIĘ SWIATŁEM c;!jatermfą (lal1\
pą kwarcow!ł)· Badanie lcrwl i wy<h:iolin. 

Przyjmujo od godJ. 3-2, i 6-9 pp. 
w riie~ziele i święta 9-1 

Dla pań od 6-7 1;ddzielna poczekalnia 

L@{łlllJlill t.li1>tcrmją, J:;loktroterap1a. 9-11 i od 6-3 w. w 11iedzielę i święta 

d od 10-12. Oddzielna poczel.:alnie dla 
ul. Polu niowa 28 pań.-Od 1-2 w Leczn.(Piotrkowska 6:2) 

I 
. Teł. 201.93 I 

Og 8-ll HlllQ i 5-9 wiecz. 
w qiedziol<; tid 9-1 pp. 513 

Dla niezamoiu) eh ceny lecznic. 

au;wv ... ++mwmwe wHme" •,a, Jó!t:li~ci;~~:~z:U. zŁ~<l~~ł N:~i~~9~:~; 

Kupujcie wyroby 
krajowe! 

1306 

Potrzebni chłopcy 
do sprzedaży gazet na tygodniówk~ 
zgłaszać si~ do administracji w godzi
n~ch od 4~u po po!udaiu. 

Zakład Tapicerski Stanl· 
nisława Gabały, poleca ~ 
w~asnego wyroo"B:l, o'łQmany, 
kozetki, tapczany I krzes~a. 
Warunki dogodne, Karol~ t, 

Detektory od z{. 8.50 44a 
kom;>let z aateną i słuc,1awką od zł. 25 
Radjoaparaty i części „l<acijo1a" ul, 
Pfotrkowllkli &8, w padw:>r:!u, tel. N5 ::a 

!tta.szy Hę , 
do szycia Singe1•a :;,:ir ~eua n tanio, ul. 
Grabow" 32, rn. 16, tcont, I. p. 1223 

Zgubiona 
weksel na zł. '1.vt.J wysta;.- a k~. Tadeu5. 
Murzynowski n{l i.lecenie l . Sz.y1wlern, 
płatay 4 listopada 19::1U r. w Kol~. i?o
wyższy weksel uni ewaiaiam. 1:22.! 

Zaguxą! 
weksel aa z!. '.lv-' wy~.i.wca L~opoh 
Hage na 7iccenie Marty \'lal ew Hi ej bai: 
daty płatności. Powyższy weksd uCJia
wa.:niam. :;,'.19 

R daktor naczalnyi Stalll1ł1w Walaw!ki- . Wydawca: Pruowa Spółka Wyd&WD..icza Sp. z o. o. 
- ~~to ~ ~ J1l. Piotr:kowlka ti.. J 

RęgaktOl P@ow.: Adam żuczkiewic:z 


